Lódź, Piątek 15 sierrpnia 1919. 


Rok IL. 


Miesięcznie Mk. 6.50. Kwartalnie Mk.16.50. Za odno |$ 


tenie dopłaca się 50 fen, miesięcznie, 


Prenumerata przez nocztę miesięcznie Mk. 6.60, Kwar- 


tainie 19.50, 
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Jak wiadomo, na jednym z ostatnich 
ewoich posiedzeń Sejm nchwalił tymcza- 
sowy podział b. Królestwa Polskiego na 
pięć okręgów (województw): warszawski, 
łódzki, kielecki, lubelski i białostocki. 

Według podziału tego okręg łódzki 
obejmować będzie powiat łódzki u powia- 
tami: Brzeziny, Kalisz, Koło, Konin, Łask, 
Łódź, Łęczyca, Piotrków, Radomsk, Sie- 
radz, Słupca, Turek i Wieluń. 

Województwo łódzkie liczyć będzie 
v ten sposób 2.400.000 mieszkańców. 

Na czele okregu stać będzie woje- 
woda, przy którym działać będzie rada 
województwa, złożoną z przedstawicieli 
sejmików i rad miejskich, 


Co mówi komisarz Remiszewski. 

Rzecz prosta, nowy projekt rządowy 
ma dla Łodzi wielkie znaczenie. Aby je 
określić i poinformować naszych czytelni- 
ków o obecnym stanie projektu -konfero- 
wałem przedewszystkiem z komisarzem 
powiatu łódzkiego, Remiszewskim, który 
po podkreśleniu iż odtąd Łódź stanowić 
będzie ważne centrum administracyjne, 
dodał, iż nie otrzymał jeszoze żadnych 
wskazówek ani informacji z ministerjum 
spraw wewnętrzuych, dotyczących oma- 
wianej kwestji, Wiadomo. nieoficjalnie, 
iż nowe wojewódzwa mają być zorganizo” 
wane do dnia 15 wrzęśnia, 

Ustanowienie w Łodzi wojęwództwa 
wywołało gorące «protesty miasta Piotr- 
kowa, które wysłało specjalny memorjał 
do Warszawy. Wątpić atoli należy, aby 
spóźniona opozycja Piotrkowa mogła wo” 
góle wpłynąć na zmianę przez Sejm po- 
wziętej raz już uchwały, Zresztą, prote- 
sty Piotrkowa nie mają najmniejszej racji 
i z tego względu nie mogą być na serjo 
rozważane. W Piotrkowie istniał przed 
wojną urząd gubernjeloy. Okoliczność ta 
nie wpłynęła jednak na wydatniejszy ro” 
zwój miasta, Piotrków był maąłem miastem 
i pozostanie nim, 

Na dalsze pytania, dotyczące 8zcze” 
eółów, ob, Remiszewski nie umiał odpo: 
wiedzieć, albowiem ministerjam spraw 
wewnętrzych trzyma swego komisarza w 
Łodzi w absolutnej nieświadomości co do 
dalszych losów uchwalonego przez Sejm 
projekta. 


Zdanie prezydenta Rżewskiego. 

Zapytany przez nas prezydent mis- 
sta Rżewski zaprotestował przedewszyst- 
kiem przeciwko określenia przez piotrko- 
wian Łodzi jako miasta niepolskiego. 

* Przed wojuą przemysł łódzki zabijało 
ciągłe jeżdżenie zainteresowanych do 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen, $ 


W sprawie wojewódz! 


¢ 


wa łódzkiego 


Piotrkowa, przydługie wyczekiwanie i o- 
płacanie się urzędnikom. Ci nie mieli 
zazwyczaj pojęcia o interesach Łodzi, 
wielu zaś z nień nie zhało nawet nasze- 
gô miasta. 

— Każdy rząd, mówił mi w dalszym 
ciągu prez. Rzewski, musi się liczyć £ 
koniecznością ekonomiczną, a nie z fikcja- 
mi historycznemi. Tam gdzie pulsuje ży- 
cie całej okolicy winna się mieścić jej 
centrala administracyjna. Piotrków śpi, 
nie rozwija się i żadne sztuczne środki 
nie wpłyną na jego rozszerzenie się i 
przebudzenie. 

Zapytany, czy ministerjum spraw 
wewnętrznych poczyniło już kroki w spra- 
wie organizacji województwa w Łodzi i 
czy zwróciło się do odpowiednich osób i 
urzędów tutejszych, prezydent Rżewski 
odpowiedział: 

— Należy raz na zawsze porzucić 
dawne metody biurokracji rosyjskiej. Na- 
leży liczyć sią z opinją społeczeństwa 
miejscowego i z potrzebami życia tutej- 
szego. Tymezasem nasze ministerjum po- 
wtarza dawne błędy władz rosyjskich. 
Nikt nie raczy zwrócić się do miejscowych 
instytucji samorządnych, bądź co bądź 
bezpośrednio zainteresowanych w tej 
sprawie. 

Dotąd magistrat m. Łodzi nie otrzy- 
mał żadnych enuncjacji urzędowych x 
Warszawy. ą 


e 
* 


Bezwzględnie należy zaprotestować 
przeciwko dziwnej, żeby nie powiedzieć 
więce taktyce władz warszawskich. 

Niektóre czynniki rządzące zamie- 
rzają załatwić sprawę organizacji woje- 
wództwa w Łodzi sposobem zakalisowym, 
z pominięciem władz i społeczeństwa tu- 
tejszego, Łódź jednak ma prawo domą- 
gavia się udziału w pracach organizacyj- 
nych województwa łódzkiego,  Obowiąz: 
kiem naszym jest wezwać nasze władze 
komunalne, oraz osoby, stojące na czele 
ruchu społecznego, aby niezwłocznie po- 
djąły najenergiczniejszą akcję, zmierza- 
jącą do unicestwienia wspomnianej meto- 
dy rządowej w stosunka do Łodzi. 

Utworzenie województwa w Łodzi 
wpłynie w znacznym stopniu na rozwój 
miasta, przyczyni się do ożywienia ruchu 
zbiorowego, wywoła napływ nowych ludzi, 
nowych interesów. Korzyści stąd wyni- 
kające są zbyt wielorakie, aby je można 
było w pobieżśnym artykule wyliczyć i 


zważyć. 
Beljot. 
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iemcy w wolnej Polsce 
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Przybyła do Berlina delegacja polska 
telem omówienia z rządem niemeckim kwọ- 
stji odbioru byłego zaboru pruskiego na rzecz 
Polski: Równocześnie rozchodzi się druga 
wiadomość o warunkach plebiscytu na Gór- 
nym Śląsku, 

Obie te wiadomości razem wzięte wy- 
suwają na pierwszy plan sprawę położenia 
ludności niemieckiej w państwie polskiem i 
jej stosunku do polaków. Niewątpliwie na- 
leży żałować, że rząd 1 sejm wśród tak wielu 
zaniedbań, jakich się dopościł, nie zwrócił 
uwagi także i na tę sprawę i nic, absolutnie 
nic, nie potrafi uczynić, aby z własnego im- 
pulsn oznaczyć sposób jej rozwiązania, Gdyby 
rząd i sejm przez ułożenie i uchwalenie kón- 


stytneji zajął jasne stanowisko wobec mniej- ; 


szości narodowych w Polsce, a zwłaszcza 
wobec, mnfjszości, zamieszkujących "zwarte 
terytorja, bylaby z pewnością, sprawa wyniłut 
plebisoytowavo na Górnym Sląska dużo pew- 
niejsza. -lak jak dzis rzeczy stoją, można 
sią tylko powoływać na narzucony nam trak- 
itat. czerwcowy przez koalicją, jako na jedyną 


ustawę, normującą położenie narodowości 
niemieckiej w Polsce, 

Położenie prawne Niemców wedle na- 
rzuconego nam, ale ostatecznie przyjętego 
przez sejm traktatu, zostanie oparte na na- 
stępujących zasadach: 

1) Polska musi uznać obywateli nie- 
mieckich posiadających na jej terytorium 
stałe zamieszkanie— lub urodzonych z rodzi- 
ców tamże zamieszkałych—za obywateli pol- 
skich, 0 ile wyk. opcję za tem obywatalstwem. 

~ 2) O iłeby chcieli wyemigrować, mogą 
wywieść majątek ruchomy bez żadnych opłat, 
a zachować prawa do majątku nieruchomego. 

8) Przynależność państwową na przy- 
szłość nabywa każdy niemiec przez sam fakt 
urodzenia sią na terytorjnm polskiem, © ile 
mu nie przysługuje prawo korzystania z innej 
przynależności. 

4) Niemey, poddani polscy, mają ko- 
rzystąć z tych samych praw politycznych i 
cywilnych, co wszyscy inni obywatele (zaj- 
mowanie urzędów, dopuszczanie do zawodów). 

%) Nie mogą być wydane ograniczenia 
to do używania języka niemieckiego w sto- 
sankach prywatnych, religijnyoh, prasowych, 
w publikacjach i zebraniach, a ułatwione ma 
być jego używanie w sądach polskich. 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon _199. 


Telefon w Warszawie 609. 


6) Niemcy mają prawo zakładania wła- 
snym kosztem instytucji dobroczynnych, spo- 
łecznych, religijnych i szkół oraz prawo uży- 
wania w nich własnego języka; nadto 'prawo 
swobodnego wykonywania praag religijnych. 

7) W miastach i okręgach — ale tylko 
w takich, które przed 1 sierpnia 1914 nale- 
żały do Rzeszy — 0 ile w nich niemcy two- 
rzą „znaczny* odłam ludności, ma rząd 
polski zapewnić nauczanie początkowe dzieci*w 
niemieckim (przy obowiązkowej nauce pol- 
skiego); zaś ludności niemieckiej ma być 
nadto przyznany tamże udział i wpływ na 
A. temi sumami, które budżety 
publiczne przeznaczają na oele wychowawcze, 
religijne lub dobroczynne. 

8) Wreszcie postanowienia powyższe 
są oddane pod gwarancję Ligi Narodów, 
a każdy członek Rady dziewięciu tejże Ligi 
ma prawo zwracać Radzie uwagą na prze» 
kroczenie tych zasad przez Polskę oraz jeża 
wołać instrukcję dla Polski potrzebne dla 
przeprowadzenia w praktyce powyższych po- 
stanowień. W razie różnicy zdań co do in- 
terpelaeji tych postanowień między Polską 
a jednem x państw w Radzie dziewięciu 
sprawa przechodzi pod sąd „Stałego Trybu- 
nału sprawiedłiwości*, 

pe „le się niewątpliwie stało, n postano- 
wienia sz0,— które z wyjątkiem ostat- 
niego głosów h a zostały nam 
narzucone i nie są wynikiem naszej wł. ŭe- 
cyzji. Są one jednak bardzo tylko ogółniko- 
wemi ramami, które i tak musimy szczegó- 
łowymi przepisami wypełnić i w logiczną 
całość powiązać, W najbliższej sesji sejmo- 
wej musi też wejść na porządek dzienny 
sprawa unormowania położenia prawnego 
niemców zwłaszcza w terytorjach dawnego 
zaboru. pruskiego. Odsetek ludności niemiec- 
kiej, jaką nam już przyznano w Wielkopolsce 
i w Prusiech zachodnich jest bądź co bądź 
y; zarówno po wsiach jak i po mia- 
steczkach tworzą tam oni znaczne oazy. 
Nie brak także osad niemieckieh w miastach 
i kolonjach Królestwa, a nawet są osady 
niemieckie i w byłym zaborze austryjackim. 
Już więc nawet dla terytorjów, które bez 
żadnego plebiscytu i niewątpliwie do Polski 
należą, kwestja praw religijnych i narodo- 
wych niemieckich musi być bliżej uregulo- 
waną oczywiście w ramach układu z koalicją. 
Rozstrzygnięcie jej, które będzie musiało 
pójść zarówno po linji równouprawnienia 
narodowego, jak i ochrony interesu państwo- 
wego polskiego, będzie zaś ogromnie donio- 
sło ze wzejęd na przygotowujący sią ple- 
biscyt na Śląskn jednym i drugim, w Warmii, 
na ach, w okręgu sztumskim. 

Jeśli chcemy, aby te plebiscyty korzy- 
stnie dla nas wypadły, to musimy jeszcze 
przed ich wdrożeniem,a więc w najbliższych 
miesiącach, kwestją niemiecką w Polsce 
uregulować. Musimy dostarczyć argumentu, 
że nie mamy zamiaru odpłacać sią za poli- 
tykę hakatystyczną pięknem za nadobne, ale 
gotowi jesteśmy przyznać żywiołowi niemiec- 
kiemu możliwie szerokie prawa w szkolni- 
otwie, instytucjach religijnych, humanitarnych, 
kultnralnych; że także nie mamy zamiaru 
nikogo ani własności pozbawiać, ani od do- 
brodziejstw udziału w życia państwowem 
wyklnczać, Jeśli nie mamy wszystkich sił 
niemieckich na Śląsku czy w Warmii prze- 
ciw zmobilizować, jeśli chcemy dopomódz, 
aby wynik głosowania ukształtował się dla 
nas możliwie korzystnie, to już dzisiaj rząd 
powiniem wystąpić z odpowiednią inicjatywą 
prawodawczą w kwestji polsko-niemieckiej, 
a z sejmu powinna zabrzmieć nuta pojedna- 
wczości i równouprawnienia. Pamiętajmy, że 
odwlekanie tej sprawy wyjdzie tylko na na- 
szą szkodę. Niech nam w pamięci utkwi 
przykład, jek bardzo dzisiej bruździ przy po- 
myślnąem rozwiązaniu sprawy wschodniej 
Galicji fakt, że społeczeństwo nasze nie zdo- 
było się w epoce przed wojną, na jasną, 
konsekwentną i stanowczą politykę w spia- 
wie ruskiej. Brak zdecydowanej polityki 
w sprawie polsko-niemieckiej mógłby! się 
bardzo łatwo przydać do porażki przy: gło- 
sowania w okręgach plebiscytowych. A po- 
rażka zwłaszcza w sprawie wląska mogłaby 


się w pewnych warunkach przerodzić nawet 
W t 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
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Zwyczajne: 76 fen. za wiersz petitowy fednoszpaltowy (nb 
bag krzy ab iej 1.20 Mk 
2 . ZA az, najmniej 1. > 
Nadesłane: przed tokałom 250 
kócie 1.80 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: 1.25 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp). 


Mk. w tekście 8 Mk, po ta 


W Szwajcacji. 


(Oà naszego korespondenta). 
Strajki. — Drożyzna produktów żywno+ 


ściowych — Krwawe utarczki. — Mobili 


zacja wojskowa. 
Zurych, w sierpnin. 


Robotniczy roch strajkowy, który 
się ostatnio wzmógł na całej kuli ziem- 
skiej wybuchł także i w Szwajcarji. Przy” 
czyną strajków jest drożyzna artykułów 
pierwszej potrzeby. 

Strejkujący nie są chciwi podwyżek 
płac lecz żądają, by rząd wpłynął na to, 
aby ceny na wszelkie towary i artykuły 
żywnościowe zostały zniżone. 

Niebezpieczeństwo strejku groziło 
już od dłuższego czasu. Różnemi sposo- 
bami jzdnakże udawało się temu zaradzić. 

Obecnie przyczyniła się do wywo= - 
łania strejku drożyzna mleka w całym 
kraju. Wszelkie środki dotychczasowe w 
celu uniknięcia strajku okazały się boz- 
skuteczne, gdyż cierpliwość warstw roe 
botniczych i foz organizacji była wyczer= 
pana. Wreszcie 81 lipca został proklamo- 
wany ogólny strejk, Zapoczątkowano go 
w Bazylei. ES 7 

a wezwanie orzanizacji robotni- 
czych, które w większości przyłączyły się 
do DI komuni aniędzynarodówki, 
wszyscy robotnicy zakładów prywatnych 
oraz rządowych % wybiciem godziny 12 w 
południe zawiesili swe czynności. 

Wszystko bez wyjątku zostało unie 
ruchomione, a więc telegraf, telefon, 
poczta, tramwaje; również nie ukasały sią 
pisma, 

Rząd bazylejski, widząc powagę 8y- 
tyacji wydelegował natychmiast awych 
pełnomocników do Berna celem uwzgląd= 
nienia warunków stawianych przez robot- 
ników. Rząd berueński jednakże zamiast 
tego wysłał do Bazylei znaczne siły woj- 
skowe, mające na celu utrzymanie ładu 4 
porządku. 

Powyższe postępowanie wywołało 
wśród strejkujących rozgoryczenie i prze 
ciwstawienie się wojsku. 

Doprowadziło to do tego, że naza. 
jutra po wybuchu strejku, gdy opance- 
rzony samochód ukazał się na jednej s 
ulic, ebrzucono go kamienia i. Zołnierze 
znajdnjący się w samochodzie odpowie- 
dzieli strzałami; było 10 zabitych i kilku= 
dziesięciu rannych, Rząd to wykorzystał 
i natychmiast ogłosił mobilizację, moty- 
wując ją chęcią wzmocnienia garnizonu 
miejskiego. 

Środki, przedsięwzięte w golu zła- 
mania strejku do niczego jednakże nie 
doprowadziły a strejkujący popierani przez 
komitety jeszoze się wzmocnili, Ze strej- 
kującymi zsolidaryzowali się robotnicy 
Zurychu i okolic. 

Pierwsi zastrejkowali robotnicy tram- 
wajowi, do których przyłączyli się robot- 
nicy innych gałęzi przemysłowych. 

Natychmiast po wybuchu strejku w 
Zurychu, miasto zostało zapełnione woj: 
skami, które wraz s policją podlegał) 
specjalnej komendzie dla ntrzymania po 
rządku. 

Na pierwszy rozkaz owej komendy 
zabroniono zebrania pod gołem niebem. 
demonstracje i t. d. 

Wojsko utrzymujące porządek otrzy- 
mało zezwolenia na użytek białej broni 
w miarę potrzeby, a w niezbędzym razie 
również i broni palnej, * 
„ Prócz wojska i policji posługiwano 
się również wieśniakami, przybyłymł s o- 
kolie z własną bronią. Powyżsi ochotniey 
zwani przez ludność „białymi“; noszą 0y- 
wilne ubrania a na ramieniu białą opaskę. 

W Zurychu również jak i w Bazylei 
próba zduszenia strejku za pomocą wojska 
okazała się bezskuteczną, zaś ruch strejku- 
jących coraz się wzmaga i z każdym dniem 
przyłączają się robotnicy z coraz to nowych 
gałęzi przemysłowych. W ostatnich dniach 
poczęły krążyć pogłosk, o wstrzymaniu rū- 
chu kolejowego. 


Kolejarze w sprawie tej zwoływali kil- 
kakrotnie wiece, na których postanowiono 
tymczasowo trzymać się w rezerwie, a w 
razie, gdyby strejkującym nie przyznano ich 
żądań, przyłączyć się do nich. 

Położenie w Zurychu staje się z każ- 
dym dniem groźniejsze i daje się bardzo we 
znaki przerwa w kornunikacji tramwajowej 
z okolicą. Z powodu tego rząd zmusił ro- 
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Piątek, 15 sfernnia 1919 r. 


botników tramwajów podmiejskich do przy- ; przy współudziałe 


stąpienia do pracy. Gdy jednakże nie chcili 


złamać strejku, zmuszono ich do tego pod | 


eskortą wojskową. 

Jaki będzie wynik strejku trudno tym- 
czasem przewidzieć, obie strony pracują je- 
dnakże nad osiągnięciem Pe 


Sprawy polskie. 


Bolszewicy cofają się na całym froncie w ponłochu. 
Białoruś, Wołyń i Litva ciążą ku Polsce. Stosunki polsko» 
niemieckie. Na Górnym Śląsku. Następca p. Hąci. 


Romanikat naczelnego sztaba generalnego. 


z d. 14 sierpnia. 

Front litewsko-białoruski, 

Na północny-wschód od Mińska pod 
Śmolewiczami po dwudniowych walkach 
pobity nieprzyjaciel został odrzucony 
za linję rzeki Plisy. W kierunku na Bo- 
brujsk wojska nasze posunęły pod Ihumeń 
i obsadziły po krótkiej walce Puhowice. 
Liczba jeńców wzrasta. Na innych odcin- 
kąch bez zmiany. 


Front wołyński. 

Wojska nasze, postępując planowo i 
łamiąc słaby opór nieprzyjaciela, dotarły 
do linji Horynia na wschód od Rowna. 

Nieprzyjaciel, po zadanych mu klę- 
skach pod Klewaniem i Równem, cofą się 
w popłochu ku wschodowi na Koreck. 

Według dodatkowego sprawozdania, 
nieprzyjaciel, obsadziwszy pod Równem za- 
chodnie i południowe forty, stawił zacięty 
opór naszym odddziałom. Uporczywe wal- 
ki, głównie przed fortem Hobarów, trwały 
trzy godziny. Przy silnem współdziałaniu 


naszej artylerji kilkakrotnie brawurowo zmie- ` 


niającej pod ogniem przeciwnika pozycje, 
strzelcy nasi energicznym atakiem wy- 
parii nieprzyjaciela z dwóch fortów, a 
następnie i z miasta. 

Na stacji w Równem bozostawili nie- 
uszkodzony pociąg pancerny, 5 czynnych 
parowozów i przeszło 100 wagonów 
częścią naładowanych materjałami wojen- 
nymi. l 

Znaczna ilość jeńców, których licz- 
ba jeszcze nie jest ustalona—wpadła w na- 
sze ręce. 

Kawalerja nasza, obejściem z północy 
í z południa, przecięła nieprzyjacielowi 
linję kolejową, uniemożliwiając w ten 
sposób ewakuację taboru kolejowego. 

Pomyślne przeprowadzenie akcji i jej 
gwałtowność, która zadeaydowała o sta- 
nowczem powodzeniu, zawdzięczyć nale- 
ży doskonałemu kierownictwu i ducho- 
wi, panującemu wśród naszych dziel- 
nych wojsk. 

Na północnym odcinku frontu oddzia- 
fy nasze po zaciętej walce wyparły nie- 
przyjaciela na prawy brzeg Słuczy i 
w ten sposób cała linja kolejowa, idąca 
wzdłuż frontu od Wilna przez Baranowi- 
cze—Łuniniec—Sarny—Równo do Lwowa 
jest w naszem posiadaniu. 

Front galicyjski, 

Lewe skrzydło frontu galicyjskiego po 
przełamaniu dość silnego oporu bolszewi- 
ków osiągnęło linję rzeki Połtwy do 
ujścia jej do Horynia, następnie linję 
Wilji, udlacowie do Ostroga. 

Na odcinku wzdłuż Zbrucza spokój 

W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller pułk. 


Komunikat polski (Poznańskie) 

Komunikat głównego dowództwa z dnia 
14 sierpnia. | i 

Grupa północna! 

Pod Kaczkowem odparto patrol nie- 
miecki. Zresztą, prócz zwykłej strzelaniny, 
spokój. > 

Grupa zachodnia: 

Pod Kobylarnią i Robczyskiem za- 
czepki patroli niemieckich. Pod Kolnem 
padło kilka min. 

Grupa południowa. 

Zupełnie spokojnie. 

Wroczyński. generał-podporuoznik 
szef sztabu 
—— 


Materjały wojenne dla Polgki. 


Luksemburg, 14 sierpnia. (PAT). Ra- 
djo warsz, Wczoraj przez Luksemburg prze- 
jechała pierwsza kolumna samochodów i 
wozów ciężarowych, należąca do materja- 
łów wojennych, sprzedanych Polsce przez 
Amerykę. 


Wier w Wilnie. 


Wilno, 14 sierpnia. (P. A. T.). K. B. 
P. donosi: Odbył się wiec w Wilnie przy 
udziale 2,000 osób, poświęcony stosunkom 
polsko-litewskim w kraju i na pograniczu 
polsko-litewskim. Mówcy opisywali nie- 
słęchane gnębienie ludności polskiej w 
powiatach zajętych przez litwinów, po- 
czem uchwalili rezolucję, w której zebra- 
ni w liczbie 2,000 osób wobec narodów 
i świata i wobec trybunału ludów cywili- 
zowanych podnoszą głos stanowczego pro- 
testu i oburzenia i nchwalają zwrócić się 
do rządu Rzeczypospolitej polskiej z pro- 
śbą o podjęcie kroków w celu zabezpie- 
czenia ludności polskiej znajdującej się 
pod panowaniem litwinów i niemców przed 
gnębieniem i o przyłączenie tych powia- 
tów do Rzeczypospolitej polskiej. Zebra- 
ni nadto uchwalili przesłać deklarację do 
Naczełnika Państwa, do Sejmu i do Ko- 
miteta Narodowego w Paryżu z prośbą 
wzięcie polaków w obronę i o przyłącze- 
nie terenów zamieszkałych przez polaków 
do Polski. 


Wołyń pragnie należeć do Polski, 


Warszawa, 14 sierpnia. (P. A. T.). 
K. B. P. donosi: Przybyła tu przed kilku 
dniami delegacja włościjan wołyńskich i 
złożyła na ręce ambasadorów (amerykań- 
skiego, angielskiego i francuskiego) me- 
morjał, w którym oświadcza, że pomimo 
wiekowej niewoli łączność Wołynia z Pol- 
ską nie uległa zadawnieniu. Po rosja- 
nach nie pozostało nie prócz kilku urzę- 
dników rosyjskich i gruzach gorzelń i gma- 
chów monopolowych. Wszystko co najle- 
psze jest polskie. Interesa gospodercze 
i kulturalne tak jak przed tem tak i te- 
raz leżą w łączności z Polską. Tylko w 
związku z Polską możemy rozwinąć nasze 
życie gospodarcze, tylko Polska może za- 
pewnić niczem nieskrępowany rozwój na- 
rodowy, tylko nstrój demokratyczny Pol- 
gki narodom i wyznaniom zapewni rów- 
ność, Tylko z Polską żyć chcemy i dla 
niej jesteśmy gotowi oddać ostatni grosz, 
ostatni worek zboża, ostatnią kroplę krwi. 
Synowie nasi już od dłuższego czasu wal- 
czą w szeregach polskich. Z obcem pań- 
stwem nie pogodzimy się nigdy i zawsze 
będziemy dążyli wszystkimi siłami i dro- 
gami do połączenia się z Polskę. Doma- 
gamy się więc wobec całego świata przy- 
łączenia ziemi wołyńskiej do Państwa Pol- 
skiego, domagamy się, aby wojska nasze 
mogły iść dalej na wschód celem uwol- 
nienia ludności z pod jarzma bolszewic- 
kiego. 


Wilno, 14 sierpnia. (P. A. T.) „Wi- 
leński Kurjer* donosi: Dnia 9 sierpnia 
Naczelnik Państwa Józef Piłsudski przy- 
jal delegację białorusinów, w skład któ- 
rej wchodzili panowie Aleksiuk, Kachno- 
wicz, dnchowny Kuśniew i ks, Stankie- 
wicz. Delegacja poruszyła sprawę udzie- 
lenia pomocy materjalnej białoruskim du- 
chownym prawosławnym, zakładania szkół 
na wielką skalę i organizacji białoruskich 
wojsk narodowych. We wszystkich tych 
sprawach przyrzeczone zostało szerokie 
poparcie. Co się dotyczy wojska bialo- 
ruskiego narodowego ma być w tej kwe- 
stji wydany specjalny dekret. Na zakoń- 
czenie pan Aleksiuk wyraził wdzięczność 
za zajęcie Mińska i Słucka przez wojska 
polskie. 


Rokowania polsko-niemieckie. 


Poznań, 14 sierpnia, (PAT) Z Ber- 

lins nadszedł telegram iskrowy w języku 
olskim treści następującej: Pierwsze ze- 
ranie komisji mieszanej polsko-niemiec- 
kiej odbyło sią w gmachę isb panów. 


członków wojskowej 


| misji koalicyjnej w Berlinie dnia 1! sierp- 


nia o godz. 4 po południu. + 

Ze strony polskiej byli obecni jako 
dalegaci podsekretarz stanu dr Wróblew- 
ski, komisarz naczelnej rady ludowej po- 
znańskiej Korfanty, poseł Łaszewski, po- 
seł dr. Diamand i major Starzewski, Ko- 
misja polską składa się z 40 członków 
wysłanych z Warszawy i Poznania, Z nie- 
mieckiej strony były szef ministerstwa 
podsekretarz stanu von Haniel. 


Berlin, 14 sierpnia. (PAT). W ponie- 
działek 11 b. m. po południu odbyło się 
w obecności przedstawicieli ententy w 
gmachu byłej pruskiej izby panów ple- 
narne posiedzenie delegacji polsko nie- 
mieckiej. Posiedzenie zagaił von Haniel, 
witając przybyłych i zaznaczając, że acz- 
kolwiek jeszcze przystępuje do obrad z 
bolesnem uczuciem, ma jednak przeświad- 
czenie, że dążenia pojednawcze ujawnią 
się po obu stronach, a pertraktacje do- 
prowadzą do poroznmienia. W dalszym 
ciągu pan von Haniel wyraził nadzieję, 
że ci obywatele niemieccy, którzy w myśl 
traktatu pokojowego przejdą pod pano- 
wanie polskie, otrzymają zupełne równo- 
uprawnienie j że będą mogli korzystać w 
całej pełni ze swego kulturalnego do- 
robku. Podsekretarz stanu dr. Wróblewski 
odpowiedział najpierw w języku polskim 
potem w języku francuskim. Witając przed- 
stawicieli Niemiec i reprezentantów en- 
tenty, podniósł, że Polska aczkolwiek nie 
rezygnuje z praw, przyznanych jej trak- 
tatem wersalskim, przystępuje do obrad 
ze szczerym poczuciem pojednawozości. 
Polska wierna swej tradycji tolerancyj- 
nych idei zasady te względem obywateli 
polskich narodowości niemieckiej ściśle 
stosowane będzie, 

Dnia 12 b. m. odbyło się przygoto- 
wawcze zebranie 5 delegatów polskich z 
5 delegatami niemieckiemi, na którym 
postanowiono podzielić pracę na 4 komisje: 
prawną, administracyjną z 6 podkomisjami, 
komisję dla spraw internowanych, gospo: 
darczą i finansowo-likwidacyjną. 

Tegoż samego dnia odbyło się po- 
siedzenie polskiej delegacji, na którym 
ustalono skład poszczególnych komisji i 
podpomisji i polecono referentom wypra- 
cowanie odnośnych referatów. 


Toruń, 14 sierpnia. (PAT). Na zjeż- 
dzie socjalno-demokratycznym, który się 
odbył w Bydgoszczy komisarz państwowy 
Giel oświadczył, żerokowania polsko-nie- 
mieckie w Berlinie mają ustalić termin 
oddania ziem przyznanych Polsce na ko- 
niec września lub początek paździornika. 


Katowice, 14 sierpnia. (PAT). Radjo 


warsz. Strejk na Górnym Sląsku rozsze- 
rza się w dalszym ciągu. Dziś nie pracu- 
je 90 proc. robotników. We wszystkich 


miejscowościach Górnego Sląska, począwszy 
od wtorku trwają zaburzenia na tle ekono- 
micznem. 


Niemcy jaż nie boją się o ujście Wisły. 


Wiedeń, 14 sierpnia. „Der Tage- 
blatt“ pomieszcza naczelny artykuł w 
sprawie plebiscytu w obszarach nad dol- 
ną Wisłą i wyraża pełną ufność, iż wy- 
padnie on po myśli Niemiec. 

Również domaga się wspomniane 
pismo, aby urzędnicy niemieccy pozostali 
w odnośnych obszarach na czas głoso- 
wania, a to rzekomo z obawy przed ewen- 
tualnymi nieporządkami, jakieby mogły 


| wyniknąć pod nieobecność władz. 


| 
Delegacja białorusirów u Naczelnika Państwa. 
| 
| 


Jak Niemcy przygotowują plebiscyt w ziemiach 
polskich 


Berlin, 14 sierpnia. Pisma zamie- 
szczają wezwanie do Niemiec z Prus 
wschodnich, ażeby zawczasu przygotowali 
się do udziału w plebiscycie, kładąc na- 


Nr. 225. 


cisk na to, że wedle powstanowień tral“ 
tatu pokojowego prawo głosowania be'ą 
mieli niemcy nietylko zamieszkali w o- 
kręgu plebiscytowym, ala także wszyser 
urodzeni w tamtych okolicach, 

Pismo domaga sie także, aby wszy- 
stkim takim niemcom przyznano prawo 
bezpłatnej jazdy kolejowej w celu odda- 
nia głosu za należeniem ziem plebiscy- 
towych do Niemiec, 


dwolnienie żydów galicyjskich | poznańskich 
L obozów w Anglii, 


Jak dosi „Wiener Morgenzeituve* 
internowani od początku wojuy w Anelji 
żydzi poznańscy i galicyjscy uznani zo- 
stali przez rząd angielski za poddanych 
polskich, wobec czego zwolniono ich nie- 
zwłocznie z obozów. 


Echa pogłosek o zajściach w Bernie. 


Warszawa, 14 sierpnia. (PAT). W 
związku z rozsiewanemi w prasie niepraw: 
dziwemi wiadomościami o zachowaniu sie 
członków poselstwa w Bernie minister- 
stwo spraw zagranicznych otrzymało te- 
legram od poselstwa z Berna szwajcar- 
skiego, donoszący, że pan Calander wy- 
raził poselstwu polskiemu w Bernie obu 
rzenie rządu szwajcarskiego z powodu, na- 
paści na poselstwo polskie z racji wy- 
padku samochodowego. 


Strejk ma Górnym Sasku. 


Katowice, 14 sierpnia. (PAT.) — Na 
Górnym Sląsku strejkuje 70 proc. górni- 
ków. Żądają oni przyjęcia wydalonych ro- 
botników i wydalenia przyjętych na ich 
miejsce byłych członków Grenzschutzu. 


Bazylea, 14 sierpnia. (PAT.) „Daily 
Mail* donosi z Paryża: 

Najwyższa rada postanowiła, że Gór: 
ny Sląsk podczas trwania zarządu enten- 
ty nie będzie oddzielony od Niemiec. 


Mowy minister handlu i przemysłu. 


Warszawa, 14 sierpnia. (PAT), Mi- 
nister handlu i przemysłu dr. Hącia zwol- 
niony został na własną prośbę z urzędu 
ministra handln i przemysłu, z wyrażeniem 
mu uznania, 

Dekretem Naczelnika Państwa z dnia 
12 b. m. zamianowany został pan Ignacy 
Szczeniowski ministrem przemysłu i handlu 

Ignacy Szczeniowski, urodzony na 
Podolu w powiecie Bracławskim w miej- 
scowości Kapuściany, dnia 14 czerwca 
1853 roku. Skończył uniwersytet w Gan- 
dawie w roku 1873 z odznaczeniem ze 
stopniem inżyniera. Po kilku latach pra- 
cy w przemyśle cukrowniczym, objął za- 
rząd fabryk i majątków masy spadkowej 
po &. p. Józefie Jaroszyńskim, a miano- 
wicie cukrownie w Babinie, Gniewania, 
Derażni i Kapuścianach. 

W roku 1855, zbudował wedłag pla: 
nu własnego kolej żelazną Wapniska- 
Kapuściany. W roku 1887-1888 odbudo- 
wał wedle własnego planu spaloną rati- 
nerję i cukrownię w Gniewaniu. W tym- 
że czasie zaprowadził eksploatację grani- 
tów gniewańskich, Był członkiem zarządu 
kijowskiego banku handlowego, banku 
ruskiego dla handlu zewnętrznego, peters. 
burskiego dyskontowego i członkiem giel 
dy kijowskiej. 

Był członkiem zarządu towarzystwa 
cukrowni, prezesem towarzystwa aseku- 
racji rosyjskich cukrowni, W roku 1888 
powierzyło mu ministerstwo finansów ce- 
sarstwa rosyjskiego  przedstawicięlstwo 
Rosji na międzynarodowej konferencji w 
Brukselli, która go wybrała członkiem tak 
ZW, „Comission international permanent 
de cucere*. Na tym stanowisku pozostał 
do wybuchu wojny w roku 1914. 


—— z 


Likwidacja wojny 
Pokój z Mustrją. 


Wiedeń, 14 sierpnia. (PAT.) „Neues 
Wiener Abendblatt* donosi: 


Wedle wiadomości z St. Germain w 
doręczeniu odpowiedzi konferencji na 
kontrpropozycje austrjackie nastąpi zwło- 
ka tygodniowa. 


Wiedeń, 14 sierpnia. (PAT.) B. K. ào- 
nosi z St. Germain: 


Najwyższa rada uchwaliła wczoraj 
obstawać przy tem, aby w traktacie po- 
kojowym z Austrją używane było tylko 
określenie rzeczpospolita austrjacka. 

„Echo de Paris* donosi, że rząd 
wiedeński został wezwany przez najwyż- 
szą radę, żeby się wyrzekł nazwy rzeczy- 
pospolitej {niemiecko - austrjackiej i we 
wszystkich oficjalnych pismach nazywał 
się rządem rzeczypospolitej anustrjackiej. 
Pismo dodaie, że po podpisaniu traktatu 


wszechświałowej. 


pokojowego wolno będzie wybrać Austrj) 
swobodną nazwą. 


O Ligę Narodów. 


Wiedeń, 14 sierpnia. (PAT). B. K. 
donosi z Amsterdamu: Na podstawie do- 
niesienia biura Reutera, że przewodniczą- 
èy komisji senatu do spraw zagranicznych 
seńator Lodge wygłosił dłuższą mowę, w 
której nazwał związek narodów ekspery 
mentem rozmyślnie wypaczonym. Oświad- 
czył się on za zniesieniem paragrafów 10 
i 15 jeszcze przed ratyfikacją traktatu 


pokojowego. 
Rada pieciu 


Paryż, 14 sierpnia. (PAT). Rada 51 
odroczyła się do poniedziałku, gdyż dele- 
gacja amerykańska nie miała wystarcza- 
jących instrukcji co do sprawy uregulo- 
wania pogranicza Tracii 


FP LEWE. 


Clemenceau wyjeżdża na. urlop. 


Lion, 14.sierpnia. (PAT), Radjo warsz. 
„L,homme libre* donosi, że prezydent mi- 
nistrów Clemencean wyjeżdża w najbliż- 
szym czasie na wilegjatnrę na. 8-dniowy 
pobyt. 


Mowa wojna 2 Mię 


Wiedeń, 14 sierpmia. (PAT.) B. K, do- 
fosi z St. Germain: 

„Petit Parisien“ donosi, że turcy po- 
nownie przygotowują się dó zbrojnego 
wystąpienia w Mezopotamii i Armenji. — 
Główną rolę mają przy tem odgrywać 
Enver Pasza i Mustafa Katal. Armja jest 
złożona m wojsk regularnych. wojsk ochot- 
niezych i kurdów. Jest liczna tak, że mo- 
że stanowić niebezpieczeństwo dla Armenji. 
Hakli Pasza, waj Enwera Paszy, naczel- 
nik komitetń KE 
nych. przywódców unjonistów, uciekł z 
wiezienia i przybył do Erzerom do Mus- 
tafy Kerera. * | > 220PY i 


Ratyfikacja. pokoja przez Anglie. 

Berlin, 14 sierpnia. (PAT.) Do pism 
tutejszych donoszą, że urzędowa ratyfika- 
cja traktatu pokojowego w Anglji nastąpi 
dopiero po zwołaniu parlamentu kanadyj- 
skiego. W ten sposób dużo czasu upłynie 
im traktat stanie się prawomocnym, do 
czego potrzebna jest ratyfikacja przynaj- 
mniej 8 wielkich państw. 


gacjaliści wiedeńgcy zwąjpili o holszewiźmie. 


Wledeń, 14 sierpnia, W okręgowej 
Radzie rolnicźćj Fr. Adler, przywódca tak 
bardzo zbliżonych do bolszewizmu nieza- 
wisłych socjalistów wiedeńskich, mówiąc 
o upadku Beli Kuhna, stwierdził, że fakt 
ten daje trzy navki: 

1) Idea dyktatury Rad robotniczych 
tbankrotowała, , 

„2) Zwyciężone kraje. mają wielką 


skłonność do socjalizacji, jednak, że da | donoszą, że przed kilkoma. dniami doszło do 


tego im brak realnych podstaw. 

3) Zwolennicy dyktatury proletarjatu 
są żywiołem nieodpowiedzialnym polity- 
cznie, prowadzą politykę nierealną, która 
"siądzie kraj w przepaść zupełnej ruiny. 


Czechy. ogłosiły niewypłacalność, 


Wiedefi, 14 sierpnia. Dekret rządu 
ezeskiego ogłasza powszechne moratorjum 
i motywuje takowe stosunkami na Sło- 
waczyźnie. 

Powyższe zarządzenie wywołało po- 
płoch zarówno w sferach finansowych jak 
t politycznych, oznacza bowiem poprostu 
niewypłacalność Czech jakkolwiek kraj 
ten nie poniósł żadnych szkód wojennych 
| ani przez chwilę nie był terenem wo- 
ennym, Odwołanie się na stosunki na 

łowaczyźnie, nie wytrzymuje oczywiście 
żadnej krytyki, a % polemiki prasowej 
wynika, że chodzi o ratowanie Czech. 
Pisma czeskie przewidują, że następstwem 
ogłoszenia moratorjum będzie podkopanie 
kredytu zagranicznego Czech, 


< Pafstwo Tracji. 

Wiedeń, 14 sierpnia, (PAT.) B. K. do- 
nosi: „Wedle „New York Herald“ zneutra- 
lizowane państwo Tracja będzie obejmo- 
wało dwie trzecie Tracji zachodniej wraz 
z Dedeadakiem, jako portem międzynaro- 
dowym. Ameryka zgadzą się na ten pro- 
jekt, ponieważ Bułsearja będzie miała w 
tem sposób wyjście na morze Egejskie. 


Ukraińska dyplomacja. 


Praga, 14 sierpnia. (PAT). Tutejsza 
Ranch rosyjska donosi: Wedle doniesienia 
pisma amerykańskiego „The 'Truts* ukra- 
iński poseł w Paryżu Sidorenko zabiegał 
swego czasu © audjencję u francuskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych Pichona. Na 
udzielonem mu przyjęciu zapytał, dlaczego 
Francja, jak też państwa koalicyjne nie 
chciały uznać Ukrainy, gdy-tak wielkie mo» 
carstwa jak Niemcy i Austrja swego czasu 
uznały samodzielność Ukrainy i zawarły z 
nią pokój w Brześciu Litewskim. W od- 
powiedzi na to minister Pichon zawołał 
służącego I kazał $idorenkę wyrzucić 
za drzwi. Zajście to wywołało w kołach 
ukraińskich w Paryżu miegłychaną panikę. 
Sidorenko został usunięty z Paryża, a na 
jego miejsce posłano posła ukraińskiego 
Przy Watykanie, hr. Michała Tyszkiewicza. 

iększa część ukraińskich kolonji pod prze- 
wodnictwem posła Tomaszewskiego z prze- 
wodniczącym klubu poselskiego dr. Oku- 
niewskim, . redaktorem „Dilat Panenką, 
zgłosiło się do rosyjskiego przedstawiciela 
i oświadczyli, że rezygnują z misji politycz- 
nej samodzielnego narodu ukraińskiego, go- 
towi są wsliąpiś do związku narodów ro- 


syjskich, o ile ukraińcom będzie poręczona | sprawą zmniejszenia + iloświ 


kulturalna autonaruja, E 
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Ruch strajkowy wzrasta. 


Według „Frankfurter Zeitang*, w 
Erfurcie na czerwcowym zjeździe persó- 
nelu kolejowego z południowych Niemiec 
uchwalono całkowitą demokratyzację urzą- 
dzeń kolejowych, przeprowadzoną przez 
strajk. Założono potajemną organizację 
strajkową, mającą wystąpić jawnie około ' 
1 września. Już obecnie rozpoczynają sią 
sporadyczne -ruchy strajkowe. Według 
„Lokalanzeigera*, organizacja strajkowa 
w Erfurcie, mająca na czele rewizora 


| skarbowego Schiitza, znajduje się pod 


dności* f jeden z głów- | 
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wpływem bolszewizmu. 
Według „Manchester Guardian* per- 


| sonel tramwajowy w Chicago strajkuje, 


żądając 8-godzinnego dnia roboczego, 
płacy po 86 centów za godzinę, 6-godzin- 
nego dnia roboczego w sobotę i odpo- 
czynku niedzielnego. Wszelkie próby za- 
rządu tramwajowego w celu przywrócenia. 
normalnego stanu, zostały .przez robotni- 
ków odrzucone. 

Według „Neues Wiener Journal“, 14 
związków robotników kolejowych, w ogól 
nej liczbie 2 miljonów członków, zażądało 
podwyżki płacy, grożąc, iż w razia odrzu- 
cenia ich żądań, strajk kolejowy rozpocz- 
nie sią od 2 września. 

Do wiadomości tych, należy dodać 
jeszcze wiadomość o strajku kolejowym i 
policyjnym w Anglji, strajkach we Wło- 
szech, Belgji i Austrji. e 


Á.. Á. 


„ Międzynarodowa konferencja paty. 


Waszyngton, 14 sierpnia, (PAT). 
Radjo warsz. Prezydent Wilson zwołał 
miądzynarodową konferencję pracy pod 
koniec października do Waszyngtonu w 
myśl postanowień traktatu pokojowego. 


Strajki W Ameryce, 


Londyn, 14 sierpnia. Angielskie pisma 


krwawych starć w Brooklynie. Starcia te 
wynikły z powodu strejku robotników kole- 
jowych. 

Z Waszyngtonu donoszą, że część strej- 
kujących: robotników powróciła w warszta- 
tach kołejowych do pracy. Nastąpiło to. 
prawdopodobnie na skutek memorjałn Wil- 
sona do Hinesa, w którym objaśnia on, że 
nie nie będzie można przedsięwziąć, 0. ile 
robotnicy w dalszym ciągu ślepo- słuchać 
będa swych przywódców. | 
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Sytuacja ekonomiczna w Ameryce. 


Kryzys na kolejach == Zuiżka cen ży- 
wności. zmniejszenie ilości banknotów. 
— Nastroje militarystyczne. 


(a) Kilka pism angielskich podaje 
obszerne opisy napięcia gospodarczego w 
Stanach Zjeduoczonych, Ponieważ w An- 
glji te sytuacja nie przedstawia się jak- 
najlepiej i przewidywane są na jesień 
wielkie strejki, Anglja zaś obawia się, że 
nie sprosta konkurencji Ameryki, opisy 
te przeto czynią sytuację groźniejszą, mi- 
źli jest istotnie, Nie ulega jednak wąt- 
pliwości, że ceny artykułów spożywczych 
w stosunku do płacy roboczej stale rosną, 
co oczywiście nie wpływa korzystnie na 
nastrój wśród rzesz roboczych. 

„Daily News* podajac swój artykuł 
o obecnych stosunkach gospodarczych w 
Anglji nazywa je bez ogródek kryzysem e- 
konomiczno-politycznem. Niektórzy twier- 
dzą, że obeony stan rzeczy został wywo- 
łany przejściem robotników kolejowych 
na lewo. Są oni obecnie za bezwzgląd- 
nym uspołecznieniem koleji, Zostało to 
spowodowane częściowo nieobecnością 
Gampersa, przywódoy centralnego związ- 
ku robotników Amorican Federation of 
Labour, teraz jednakże sytuacja posunę- 
ła się tak daleko, że jednostki nie będą 
już mogły wpłynąć na ogólny kierunek. 

Winę za to ponosi partja republi- 
kańska, która nie wyzyskała swego zwy- 
cjięstwa w sprawie upaństwowienia komu- 
nikacji i szukała drogi kompromisowej. 
Amerykańskie towarzystwa kolejowe są 
na drodze do bankructwa i wskutek tego 
opinja publiczna widzi w upaństwowieniu 
kolei jedyny możliwy punkt wyjścia. 

` „Daily News“ przypisnje to zamie- 
rzanie między innemi t zwłoce w ratyfi- 
kacji traktatu przez senat, który musiałby 
się zjednoczyć, aby stanowczo wypowie- | 
dzieć w tej sprawie. Jest to zaś narazie 


z powodu niesnasek w senacie niemożli- 
we, Sytuacja w państwie wymaga zaś ja- 
snego 1 zdecydowanego rozwiązania, któ- 
re położyłoby kres niepewności i zamętu. 
Gabinet dąży wszelkiemi sposobami, aby 
Zboże ma być sprzedane 
Obradują też nad 
banknotów. 
Od sierpnia 1914 powiększył 'się ich obig 
od`660 miljonów do miljarda: Komplikuje 


obniżyć ceny. 
wyłącznie państwu, 


sytuację jeszcze sprawa rebotników-mu ! ' 


rzynów, których szykanują ich biali. tu 
warzy8Zes 


| działalności agitatorów 


sierpnia 1919 r, 


Dekret amerykański w sprawie po- 
większenia armji jest uważany w Lon- 
dznie za dowód militaryzowania się Ame- 
ryki. Pisma. londyńskie przypominają, 
że minister wojny Baker był w chwili o- 
bejmowania swego stanowiska absolutnym 
przeciwnikiem służby wojskowej, ale w 
ostatnich latach kiervnek militarny zyskał 
na sile i zarówno Baker jak i Wilson 
musieli mu ulec. „Dekret o słazbie woj- 
skowej jest kapitulacją Wilsona i może 
mu on w przyszłości bardzo zaszkodzić* 
dodaje od siebie „Daily Newa“. 


8. 


Berlin, 14 sierpnia. (PAT). „Berlinar 
Tegeblatt* donosi, że na skutek zmoże: 
nia drożyzny w Ameryce dyrektor trustu. 
pszenicznego Parne odbył dłuższą konfe- 
rencje z Wilsonem, której wynikiem jest. 
zakaz wywozu pszenicy do Europy. Za» 


czajny spadek cen chleba i mięsa, Wilson 
wypowiedział się za polityką pomocy dla 
Europy, ale zakaz obecny nie jest dla 


kaz ten spowodował w Ameryce nadzwye 
| 


Europy pocieszającym objawem, 


0—— 


W Niemczech. 


©. Marady kolejarzy w. Miemczech. 

‘Nauen, 14 sierpnia. (PAT). Radjo 
warsż. =" Narady kolejarzy niemieckich trwa- 
ją w dalszym ciągu. Na posiedzeniu, od- 
bytem w środę minister komunikacji zazna- 
czył, że rząd znajduje się w trudnem nie- 
zmiernie położeniu z powodu stosunków 
gospodarczych w Niemczech i trudnego za- 
dania, jakie spada na zarząd kolei niemiec- 
kich. Konstatuje przytem, że przeważna 
część kolejarzy spełnia skrupulatnie swe za- 


dania, że tylko pewna mniejsza część pro-- 


wadzi różne machinacje.. Minister stoi -na 
stanowisku zasad demokratycznych i sądzi, 
że wszelkie stopnie karjery zawodowej po- 
winny być otwarte dla ludzi zdolnych i u- 
kwalifikowanych. Aby ludziom ułatwić dro- 
gę, należy tworzyć specjalne szkoły dla ko- 
iejarzy, w których mogliby dopełniać swe 
studja. Minister zastrzega się stanowczo 
wśród żywych oklasków zebranych, że nie- 
ma najmniejszych skłonności do popierania 
lub do zachęcania 
ich przez awansy. Zebrani surowo potępili 
zajścia w Erfurcie ijednomyślnie uchwaliły, 
by-zwiążki zawodowe i ich członkowie od- 
Few wszelką ideę łączności z temi zaj- 
ciami. - 


laburzenia głodowe w Saksonii, 


Nanen, 14 sierpnia. (PAT). Radjo 
warsz. Doszło do znacznych zaburzeń w 
Zittau w Saksonji z powodu braku środków 
żywności. Klasa robotnicza w tej okolicy 
brała udział w zaburzeniach, Udało się o- 
statecznie  zapobiedz większym  wykro- 
czeniom. 


Zniesienie niemieckiego sztabu generalnego. 


Berlin, 14 sierpnia. Dnia 1 paździer- 
niką zostanie zniesiony wielki sztab gene 
rainy jako główny urząd starej armji. 
W swej dotychczasowej formie przestał on 
już prawie istnieć. Poszczególne oddziały 
zostaną albo zupełnie zniesione, albo też od- 
dane władzom cywilnym. W ten sposób zo- 


stanie woielony urząd terytorjalny do we: 
wnętrznego urzędu państwowego. 
Oddział „armji -obeych* przechodzi do 
ministerstwa spraw zewnętrznych; ' jako ine- 
stytnoja cywilna Wydział kolei zostanie 
woiełońy do ministerstwa komunikacji. Od- 
dział operacji wójennych i -pracy zostanie 
zupełnie zniesiony. : a CYK 


- Toy w Menciedh 


Berlin, 14 sierpnia. (PAT). Radjo 
warsz. Ze źródeł urzędowych donoszą, ża 
zbiory w roku bieżącym nie są pomyślne. 
Wpłynęło na to katastrofalny brak robotni- 
ka i sztucznych nawozów. Smutnie przed-. 
stawia się sprawa fabrykacji cukru, a bar- 
dzo źle zapowiada się zbiór ziemniaków. 


Pogolstwo francoske. w. Berlinie, - 


Berlin, 14 sierpnia. „Bind* berneński 
donosi z. Paryża: Francja przez dłuższy. ozas 
nie będzie wysyłała do Niemiec właściwego 
poselstwa, lecz jedynie swa- przedstawiciel- 
stwo handlowe, które przyjedzie jako rada 
poselska Inb w roli upełnomoocnionego mini- 
stra. W kołach dyplomatyeznych mówią a 
nażnaczeniu na to miejsce pana Kłobukow= 
skiego, który przez długi czas był: przedsta- 
wicielem rządu francuskiego w Belgji. 


Taryha bierze: pieniądze 2 Berlida 
Wilno, 14 sierpnia- Wedle uporezy- 
wych pogłosek „Tarybu* przed dwoma 
tygodniami pobrała z .rąk niemieckich: 
kwote 20 miłjonów <mrk. tytułem pos 
życzki. tajam noys ; 
Wiadomości, jakoby ze strony „Ta- 
ryby“ ogłoszono urzędowo program przy- 
łączenia się do Rosji, względnie do Pol- 
ski, są zupełnie bezpodstawne. „Litew- 
skie biuro prasowe* podaje natomiast 
oftejalnie nehwałę, domacającą sia inie- 
podległości Litwy. = = | ią 
Oddziały wojsk ks. Liewena wsze; 
dzie łączą się z maruderami niemieckimi, 
szerząc zamęt i popłoch w kraju 


| Sytuacja na Węgrzech. 


Praga, 14 sierpnia. (PAT.) Cz. słow. , że socjaliści dlatego usunęli się od udzia: 


b. p. donosi z Wiednia: 
Hrabia Juljusz -Andrassy powrócił 


łu w gabinecie, ponieważ w stronniotwie 
ich objawił się opór przeciwko osobie ar- 


wczoraj ze Szwajcarji do Wiednia i wy- | cyksiącia Józefa j 


jeżdża wkrótce do Budapesztu; . Przewod» 
niczący socjalistów wevierskich Garany 
odjechał wezoraj do Budapesztu celem 
wzięcia udziału w rokowaniach po załat» 
wieniu przesilenia. 


Praga, 14 sierpnia. (PAT.) Oz. stow. 
b. p. donosi z Budapesztu, że prezydent 
byłego rządu bolszęwickiego węgierskiego 
Garbay został uwięziony. 


Praga, 14 sierpnia. (PAT.) Oz. słow. 
b. p. donosi z Paryża: 

Jak słychać w Szwajoarji począwszy 
od 2 lipca odbywały się konferencje ma- 
dziarskich i anstrjackich osobistości w 
sprawie obalenia rządu Beli Kuhna. — 
W konferencjach tych brali udział: były 
arcyksiążę Fryderyk, hr. Juljusz Andrassy, 
hr. Schönburg i ks. Windis Gratz. 


Wiedeń, 14 sierpnia. (PAT.) „Wiener 
Aligemeien Zeitung“ donosi, że ze strony 
francuskićj zaprzeczają oficjalnie, jakoby 
Francja popierała ideę federacji naddu 
najskiej, Francja i Włochy są w tej spra: 
wie jednomyślne. Ententa nie jest zwot 
lenniczką tworzenia federacji naddunaj- 
skiej. Jej polityke określa 218-ty punk 
traktatu wersalskiego, domagający się by 
między Austrją, Węgrami i Czechosłowa 
cją nastąpiło porozumienie co do wywoż 


surowców." 


biuro kor. donosi: Wojska jugosłowiańskie 
zajęły 12 sierpnia szereg miejscowości 
węgierskich. Budapeszteńska misja koali 
cyjna poczyniła kroki w Belgradzie celem 
wycofania wojsk oknpacyjnyc:. Wojska 
węgierskie otrzymały rozkaz nie stawia 
ił ooz inue Oporu 

©, 14 sierpnia, (PAT.) „Neues 


Wienss „azgeblatt(* donosi z Budapesztu, 


| 
| 
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- koalicja wobec sprawy węgierskiej 

Paryż, 14 sierpnia. (PAT). Radjo: 
pozn. Najwyższa rada międzysojusznicza 
na wczorajszem posiedzeniu zajmowała 
się sprawą węgierską 1 stanowiskiem, jemi 
kie zająć należy wobec rządu arcjksłącia 
Józefa: Ostateczna «decyzja jeszoze nie. 
zapadła. DL i, ae 
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| Józef Habsburg. 


SERCA az 


Powierzenie arczksięciu Józefowi naj- 


| wyższej władzy na Węgrzech nie tylko za 


zgodą, ale właśnie na życzenie koalicji 
jest objawem ze wszech miar bardzo zna- 


| miennym. Obecny naczelnik państwa: wę- 


gierskiego pochodzi z tej linji Habsbur- 
gów. która zdawna osiadłszy na Węgrzech 
zmadziaryzowała sią. "Z niej to wywodził 
się jaden z jero przodków sławny w dzie- 
jach. Węgier palatyn Józef. Idąc w ślad 
za tą tradycją stronnictwa węgierskia, 
zwalczające gystem Tiszy, proponowały 
powierzenie arctksteciu Józefowi godno: 
ści palatyna padczas koronacji króla Ką- 
rola w roku 1916. Oparł się temu jednak 


y 1 | Tis prz adził powierzenie sobie 
Budapeszt, 14 sierpnia. (PAT.) Węg. | isże i przeprowadzał p 


tego zaszczytu, co dało powód do wielu 
zatargów i nieporozimień ; 
Arcyksiążę Józef, -ożeniony z jedną 
z księżniczek bawarskich, liczy: dziś lat 
cztęrdzieści kilka, Uważa sią za węgra, 
synów swoich wychowywał po węgiersku 


| Uczęszczałi oni do szkół publicznych jake 


| 


„wyczajni uczniowie. | d 
Szczególną popularnością cieszył się 
arcyksiążę w sferach drobnomiaczowofskiqh 


4. 


Piątek, 


15 sierpnia 1919 r. 


Nr. 223. 
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f chłopskich, a popularność ta wzrosła je- 
szcze w czasie wojny, kiedy wiadomem się 
stało, że przychylność jego dla węgrów 
tu ściągnęła nań niechęć tak wpływowych 
kół dworskich w Wiedniu, jak i jenerali- 
cji austrjackiej. 

Szczególnie ostro zaznaczyło się to 
przy kwestji tworzenia odrębnej armji 
węgierskiej. Głównym kamieniem obrazy 
było atoli stanowisko, jakie zajął arcy- 
książę w stosunku do koalicji. Na jednej 
z rad wojennych w roku 1918 wystąpił on 
otwarcie z propozycją opuszczenia Nie- 
miec i rozpoczęcia odrębnych rokowań z 
ententa, co wówozas jenerałom i dyploma- 
tom austrjackim wydawało się przedsię- 
wzięciem katastrofal nem. 

Po katastrofie Austro-Węgier wę- 
gierskie stronnictwa środka pragnęły po- 
wierzenia władzy arcyksięciu, co jednakże 
wdaremnił hr. Karolyi. Arcyksiążę jednak 
nie dał się tym zrazić. Zrzekł się tytułu, 


złożył przysięgę wierności narodowi wę- 
gierskiemu, chciał przybrać nazwisko Alc- 
suti od swoich dóbr. w których przemiesz- 
kiwał bez przerwy, nawet podczas rządów 
bolszewickich. Bolszewicy rozciągnęli tam 
nad nim tak ścigły nadzór, że równał się 
internowaniu. Mimo to arcyksiążę nie za- 
przestał akcji połitycznej, mającej na celu 
zmianę systemu na Węgrzech. Ponieważ 
zaś nia tylko arcyksiążęta, ale i ogromna 
ilość arystokracji i burżuazji węgierskiej 
opuściła kraj po objęciu rządów przez 
Belę Kuhna, przeto fakt pozostania Józe- 
fa Habsburga w kraju tem więcej pod- 
niósł go jeszcze w oczach mas chłop- 
skich. 

Józef Habsburg jest tedy kj kz 
wydaniem niemieckiego księcia, który 
chętnie staje się węgrem, bułgarem, ros- 
janinem, hiszpanem, jeśli trzebaby nawet 
chińczykiem—byle tylko dorwać się gdzie 
do królewskiego zydła... 


pnREZ me a ER” KOZY ERA EPO A 1 0. WZA O TEROTY DOE ODRA LILY NO I TA TAA EZE TAE ZEK AAZOE 


tprzysiężenie przeciw moskiewskiemu rządowi 


Wiedeń, 14 sierpnia. (PAT). Radjo 
helsingforskie. Nadeszła tu wiadomość z 
Piotrogrodu, że były naczelny komendant 
czerwonej gwardji Pahetis z pochodzenia 
łotysz, szef sztabu Isztanysz i kilku głów- 
nych przywódców zostali zwolnieni z powo- 
du sprzysiężenia się przeciw rządowi $o- 
wietów. Pahetis odwrotnie do Trockiego 
sprzeciwia się planowi występowania prze- 
ciw Kołczakowi. 


Lichycz wojenna Denikina. 


Paryż, 14 sierpnia. (PAT) Radjo 
poza. W bitwie pod Kamyszynem wzięły 
wojska generała Denikina dnia 28 lipca 
11 tysięcy jeńców, 60 armat, 150 kulo- 


miotów i mnustwo materjału wojskowego. 


2 dywizje bolszewickie mianowicie $7 i 
89 zostały zupełnie rozbite, Konnica ge- 
nerała Denikina uzyskała już połączenie 
z lewem skrzydłem kozaków urałskich na 
odcinku odległym o 8 mil na południowy 
zachód od Kamyszyna. 


Porażka bolszewików! 


Rzym, 14 sierpnia. (PAT). Radjo pozo. 
Z Omska donoszą: Wojska rosyjskie pod- 
jęły ofenzywę i pobiły bolszewików w 0- 
kolicy Czelabińska. Bolszewicy cofają się 
w popłochu. DJ 


Rokawania polsko-niemiockie. 


Berlin, 14 sierpnia. (P. A. T.). Radjo 
warg. Rokowania polsko-niemieckie od- 
bywają się codziennie, ze strony Francji 
uczestniczy w nich generał Dupon, ze 
strony Anglji generał Małpol, ze strony 
Włoch Bentibegin. Prócz tego najwyż- 
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sza rada ententy upoważniła do udziału 
w rokowaniach ołicera japońskiego. Ze 
strony Niemiec biorą udział jako rzeczo- 
znawcy burmistrzowie Bydgoszczy i Toru- 
nia zastępca rady ludowej niemieckiej w 
Poznaniu dr, Scholtz i komisarze państwo- 
wi Nórsing i Winnig. Wczoraj ministro- 
wie spraw wewnętrznych odbyła się na- 
rada wszystkich władz niemieckich w spra- 
wach polsko-niemieckich. Omawiano spra- 
wy wojskowe i administracyjne, szkół, ko- 
ścioła, dobroczynności publicznej, sprawę 
domenów. państwewych i lasów, kolonii, 
internowanych jeńców wojennych, sprawę 
amnestji i umorzenia dochodzeń, sprawy 
gospodarcze i komunikacyjne i sprawę 
uregulowania wszystkich finansów a zwłasz- 
cza wynagrodzenia emerytów i pensji woj- 
skowych. 


Waraki strajknjących robotników na Górnym 
Śląsku. 


Katowice, 14 sierpnia. (PAT). Straj- 
kujący robotnicy podają do wiadomości 
warunku pod jakimi ponownie przystę- 
pują do pracy: 

1) natychmiastowe przyjęcie bez 
żadnych wyjątków wszystkich wydalonych 
robotników, 

2) nastychmiśstowe uruchomienie zam: 
kniętych fabryk, 

3) członkowie Grenzschutzu, którzy 
wstąpili do tego związku z własnej woli, 
pod żadnym pozorem nie mogą być przy- 
jęci do pracy. Wyjątek stanowią człon- 
kowie, którzy do tego zmuszeni zostali 
nędzą, 

4) zniesienie stanu oblężenia, 

5) natychmiastowe otwarcie granic, 
by zapobiedz brakowi artykułów żywności, 

6) zwolnienia więźniów politycznych, 

718) dotyczą warunków ekonomicz: 
nych. 


Uroczystość woj skowa w obozie 


jeńców w SŃtrzałkowie. 
(Od własnego korespondenta). 


W ubiegłą niedzielę odbyła się w o- 
bozie jeńców w Strzałkowie uroczystość 
wojskowa na pamiątkę 5 rocznicy wkrocze- 
nia | kadrowej kompanii strzelców Piłsud- 
kiego. 

Mszę św. odprawił ks. Bielawski ze 
Słupcy, poczem przemówił do żołnierzy ge- 
nerał Prokopowicz, który w podniosłych 
słowach wyjaśnił znaczenie 6 sierpnia dla 
armji polskiej. Składając hołd zasługom 
pierwszych bojowników o wolność Ojczy- 
zny, wzniósł gen. Prokopowicz okrzyk ną 

Naczelnego Wodza, armii polskiej, 
sejmu i prezydenta ministrów, który zebra- 
ne wojska podchwyciły z entuzjazmem. Na- 
stępnie odbyła się defilada wojsk przed gen. 
Prokopowiczeńi, podczas której wszystkie 
kompanję, zarówno z Kongresówki i Gali- 
licji, jakoteż z Poznańskiego, wykazały nad- 
zwyczajną karność, sprawność i doskonałe 
wyszkolenie. Ta dzielna postawa wojsk 
jest niemal wyłącznie zasługą komendanta 
obozu kpt. Wagnera, którego niępospolita 
energja i niezmordowana pracowitość w 
pierwszym rzędzie stworzyła w obozie jak 
wzorowy łąd i porządek, tak i wspomnia- 
ną sprężystość i wyszkolenie wojsk. Wro- 
dzonym taktem i poczuciem sprawiędliwo- 
ści nietylko zdołał on zaskarbić sobie zu- 


pełne zaufanie i sympatję oficerów i żołnie- 
rzy, tudzież okolicznego obywatelstwa, ale 
i potrafił łagodzić wszelkie tarcia i kontro- 
wersje pomiędzy wojskowymi a cywilną 
ludnością. 

Po defiladzie odbył się w kasynie o- 
ficerskim w obozie uroczysty obiad, w któ- 


rym wzięli udział oficerowie, przedstawicie-. 


le władz cywilnych z Kongresówki i ks. Po- 
znańskiego, oraz reprezentanci okolicznego 
obywatelstwa. W czasie obiądu toastowa- 
no na cześć Naczelnika Państwa i armii 
polskiej. 

Po południu odbyła się zabawa dla 
żołnierzy przy dźwiękach orkiestry strażac- 
kiej ze Słupcy. Wieczorem urządziła ko- 
menda obozu pogadankę dla żołnierzy, przy- 
czem por. Kozar-Słobudzki wyjaśnił wolę 
Naczelnika Państwa i formacji legjonowych 
w historji armji polskiej. Uroczystość za- 
kończyła się przedstawieniem w kinie obo- 
2 (GałY. Śebeóf ści był d 

y przebieg uroczystości był dowo- 
dem doskonałej harmonii między wojskiem 
a ludnością cywilną oraz stwierdził niezbi- 
cie, że różnice między armią poznańska a 
wojskiem z Kongresówki i Małopolski co- 
raz bardziej się zacierają. 


. 


Rozwój stronnictw sejmowych. 


Nieustalone stosunki polityczne na 
terenie Sejmu ustawodawczego, brak sta- 
łej większości o jasnem i określonym 
programie i zmiany spowodowane powó- 
ływaniem coraz to nowych posłów z ziem, 
na których wybory w swoim czasie od- 
być się nie mogły, powoduja konieczność 


nadzwyczaj bacznego Śledzeniaą rozwoju 
stosunków sejmowych. z 


Dla poznania stosunku sił poszcze- 
gólnych frakcji i kierunku, w jakim Sejm 
co do swej struktury wewnętrznej podą- 
żał, podajemy poniżej tablicę przedsta- 
wiającą liczebność poszczególnych klubów 
i zmian, jakie w nich zaszły w ciągu 
pierwszej sesji sejmowej, dzieląc ją na 
cztery okresy, 


Nazwa klubn I 


li 

Związek sejmowy Ludowo 

Narodowy . 5 . 09 182 121 79 
Narodowe Zjednoczenie 

Ludowe 4 umiem: m GS 
Polskie Stronnic. Ludowe 

(grapa Wyzwolenia) .58 52 52 67 
Polskie Stronnic. Ludowe 

(grupa Piast) R . 44 42. 42 54 
Polska Partja Socjalistycz. 35 35 35 85 
Narodowo Chrześcijański 

Klub Robotniczy . .— — 90 80 
Polskie Zjednocz. Ludowe 81 34 27 — 
Klnb Pracy Konstytucyjn. 17 17 17 17 
Narodowy Związek Robot, 15 82 15 18 
Polskie Stronnic. Ludowe 

(grupa Stapińskiego) . 11 12 12 12 
Niezawiśli Ludowcy .— 7 12 — 
Posłowie bez określonej 

przynależn. partyjnej . 7 12 12 18 
Wolne Zjednoczenie po- 

słów żydowskich . „10 10 10 10 
Niemieckie Stronnictwo 

Ludowe 3 21 8:1002 7748 


Secesjoniści z Polskiego 

Zjednocz. Ludowego 

Rubryka pierwsza obejmuje stosunki 

od chwili powołania Sejmu do czasu 

przybycia posłów wielkopolskich i z 
dwóch okręgów wschodnich. 

Rubryka druga ilustruje zmiany, ja- 
kie zaszły w ustosunkowaniu sił w Sejmie 
z chwilą przybycia posłów wielkopolskich, 
oraz posłów z dwóch okręgów wschod- 
nich (białostockiego i bialskiego). 

Rubryka trzecia przedstawia okres, 
który trwał prawie do ostatnieco tygod- 
nia sesji sejmowej: jedyna zmiana w sto- 
sunka do okresu poprzedniego jest wy- 
stąpienie ze związku ludowo-narodowego 
gropy Chrześcijańskiej demokracji, oraz 
z Narodowego związku robotniczego gru- 
py narodowego stronnictwa robotniczego 
(stronnictwo wielkopolskie) i utworzenie 
przez te dwie wystepujące grupy jednego 
klubu pod nazwą „Narodowo-chrześcijań- 
ski klub robotniczy”. 

Rubryka czwarta przedstawia zmiany, 
jakie zaszły pod sam koniec sesji sej- 
mowej, zmiany z dotychczasowych naj- 
głębiej podrywające istniejący stan rzeczy. 

Podobne w rubryce czwartej liczby 
mogą po rozpoczęciu się jesiennej sesji 
sejmówej ulec pewnym zmianom, gdyź 
niektórzy posłowie nie chcieli decydować 
o przynależności swej do nowo powsta- 
łych klnbów lub pozostania w formacjach 
dawniejszych bez porozumienia się z or- 
ganizacjami wyborczemi, działającemi w 
ich okręgach. 
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Kolonizacja robotnicza. 


Projektuje ją ministerjum przemysłu 
i handlu. 


Ministerjum przemysłu i handlu o- 
pracowało projekt „kolonizacji robotni- 
czej”. 

Celem projektu jest dostarczenie 
robotnikowi przemysłowemu pewnej ilości 
ziemi, położonej w pobliżu fabryki czy 
zakładu, w którym robotnik ten pracuje. 

Taki kawałek ziemi (czytamy w mo. 
tywach do projektu ministerjalnego) dany 
rodzinie robotniczej jeżeli nie na prawach 
zupełnej własności, to conajmniej na za- 
sadzie prawa władania możliwie zupełne- 
go, — nietylko zaspokoi pewien żywioło- 
wy głód posiadania ziemi, odczuwany 
przez szerokie sfery robotników polskich, 
w pierwszem lub drugiem pokolenia wy- 
szłych zazwyczaj ze wsi, nietylko da mo- 
żność polepszenia bytu rodziny robotni- 
czej przez produkty rolne, zwłaszcza wa- 
rzywa, uprawiane na własnym zagonie, 
nietylko wreszcie zapewni kolonistom wa- 
runki życiowe znośniejsze i hygienicz- 
niejsze, dając zatrudnionym w fabryce 
członkom rodziny robotniczej pracę rol- 
ną na świeżem powietrzu, ale wiąże się 
również w sposób jaknajściślejszy ze 
sprawą dostarczania robotnikowi tanich i 
dobrych mieszkań, 

Z dwu możliwości, z których jedna 
obejmuje ogrody robotnicze, zgrupowane 
w pobliżu miasta t obrabiane przez ich 
posiadaczy, mieszkajątgch w mieście i od 
czasu do czasu tylko zjawiających się w 
owych ogrodach, a druga przewiduje do- 
my robotnicze, zbudowane na terenie, da- 
nym do rozporządzenia mieszkańcom tych 
domów, należy bezwarunkowo wybrać mo 
żliwość drugą, a to ze względu na to, że 
zamieszkiwanie robotnika w pobliżu dział- 
ki jego: 

1) zapewni lepszą uprawę gruntu, 

2) zabezpieczy nietykalność ze stro- 
ny sąsiadów i złodziei, 

8) dodatnio wpłynie na podniesienie 
stanu hygienicznego miast naszych i 

4) rozwiąże lub przynajmniej mocno 
pobnie naprzód kwestję mieszkań robot- 
niczych. 

Kwestja mieszkaniowa wogóle, a 
zwłaszcza kwestja ta w stosunku do sfery 


robotniczej, przedstawia się w większych - 


miastach polskich bardzo niepomyślnie: 
W Warszawie już w r. 1891 miesz- 
kanis jednojzbowe wynosiły 43 proc. ogól- 


nej ilości mieszkań, a na 1 izbę w całe' 
Warszawie przypadało 4,18 mieszkańca 
cyfra olbrzymia w porównaniu z miasta- 
mi zachodu, a która wzrosłaby znacznie, 
gdyby udało się w ten lub inny sposób 
wyłączyć z obliczenia dzielnice śródmiej- 
skie, obejmujące mieszkania ludności za 
możniejszej. 

Kolonizacja robotnicza w Polsce nic 
może dążyć do udzielenia rodzinie robot. 
niczej takiej ilości. ziemi, jaka mogłaby 
zaspokoić w zupełności potrzeby żywno- 
ściowe tej rodziny, tego rodzaju koloni- 
zacja albo odciągnęłaby pewną liczbę ro 
botników od pracy w przemyśle, kierując 
ich ku pracy na roli w charakterze samo. 
dzielnych gospodarzy, albo też skłaniała- 
by ich do takiej lub innej spekulacji 
działką gruntu, oddaną do ich rozporzą 
dzenia. 

Opierając się na doświadczeniach, 
poczynionych na zachodzie, oraz biorą 
pod uwagę mniejszą może nieco intensy: 
wność uprawy roli u nas, jak również dl: 
uniknięcia budowy domów piętrowych 
można uważać za pożądane, zdaniem mi- 
nisterjum przemysłu i handlu, wielkość 
działki dla rodziny robotniczej od jednej 
szóstej do pół morga. 

Każda kolonja musi posiadać ulice, 
place i parki, domy ludowe, teatry, szko- 
ły it. d., wreszcie dogodne środki komu- 
nikacji. 

Ministerjum oblicza ilość potrzebnych 
parceli na 700 tys. (nie każda bowiem ro- 
dzina robotnicza będzie jej potrzebowała). 

Powinny one być wypuszozane ro- 
botnikom w długą (np. 30-letnią) dzier- 
żawę. Musi być ściśle określone, w ja- 
kich warunkach strony t.j. robotnik i pań. 
stwo) mogą stosunek umowy zerwać. 

Właścicielem kolonji powinno być 
wyłącznie państwo, jego organy powinny 
pobierać czynsz dzierżawny, spłacając 
stopniowo przedsiębiorców, którzy wyko- 
nali techniczne urządzenie kolonji. 

Projekt ministerjum przemysłu i han: 
dlą był przedmiotem narad przedstawicieli 
szeregu organizacji społecznych i uznany 
został w zasadzie za b. pożyteczny. 
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Łódź. 


Pierwszy transport wełny dla Łodzi 
Wczoraj nadeszła do Łodzi pierwsza 
partja przędzy wełnianej. Składa się ona 
z 46 wagonów ogólnej wartości 30 mil- 
jonów marek. 
Transport ten sprowadzony został 
za pośrednictwem firmy Eljasz Feigen- 
baum dla p. Edwarda Heimans. 


Wyjazd wiceprezydenta. 


Wiceprezydent Faterson wyjechał do 
Warszavy w sprawach finansowych. 


Przyjazd Hoovera do Łodzi. 


Oczekiwany jest przyjazd do Łodzi 
prezesa najwyższej rady ekonomicznej en- 
tenty, Gerberta Hoovera, 


Żniwa. 


Dzięki ustalającej się pogodzie, rol- 
nicy zdołali w tygodniu bieżącym zwieźć 
do gumien znaczne ilości żyta, które na- 
tychmiast jest częściowo młócone, mielone 
na żarnach lub w młynach dla wypieku 
razowca, 

Obecnie dokonywa się sprzętu psze- 
nicy i jęczmienia. Plon jest wogóle bardzo 
dobry. Zboże „sypie*—ziarno jest doro- 
dne. Nieszczęściem tylko dla mięszkańców 
miast jest znaczne opóźnienie sprzętu, spo- 
wodowane przez późną wiosnę i ostatnie 
deszcze, wskutek czego dostawa mąki dc 
składów miejskich nieprędko jeszcze na: 
stąpi, 


Z urzędu stanu cywilnego. 


W ostatnich czasach coraz częściej 
zgłaszają się do urzędu stanu cywilnego 
osoby, które wystąpiły lub zamierzają wy- 
stąpić z gmin wyznaniowych, z żądaniem 
wniesienia ich do rejestru bezwyznaniow- 
ców przy tutejszym urzędzie, 

Wobec tego, że obowiązujące w nà- 
szym kraju przepisy prawne nie przewidu- 
ją prowadzenia takiego rejestru, a jedynie 
jest to dopuszczalne w b. zaborze austriac- 
kim, prezydent Rżewski polecił urzędowi 
skierować te podania do ministerstw spraw 
wewnętrznych oraz wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego dla rozstrzygnicia 
tej sprawy i po odnośne wyjaśnienie. 


Wizytator R. G. O. 


Wczoraj przybył do Łodzi delegat Ra- 
dy głównej opiekuńczej dr. Gawroński z 
Warszawy w celach wizytacji wszystkich in- 
stytucji, pozostających pod opieką Łódz: 
kiej rady opiekuńczej. 


Zniesienie zakazu wypieku ciast. 


Wskutek usilnych starań cukierników, 
władze podobno zamierzają wkrótce znieść 
zakaz wypieku ciast. 


Piątek, 15 sierpnia 1910 r. 


Zbiórka harcerzy. 


W sobotę, dnia 16 sierpnia o godz. 
, wieczorem odbędzie się zbiórka wszyst- 
«ich harcerzy w lokalu komendy przy uli- 
y Średniej M 14. 


Poświęcenie. 


W dniu 26 sierpnia r. b. odbędzie sie 
iroczyste otwarcie i poświęcenie lokalu 
jednoczonych instytucji, t. j. Banku Ziemi 
oolskiej w Lublinie, w Łodzi i Domu Han- 
llowego Józef Zeydler i S-ka w Lublinie 
Yddział w Łodzi, mieszczących się przy 
licy Benedykta na I-em piętrze. 

Dyrektorem na gruncie łódzkim Do- 
nu Handlowego Józef Zeydler i S-ka oraz 
„anku Ziemi Polskiej jest p. Alojzy Jan 
amieński. 


Teatr Polski. 


Dziś teatr daje dwa widowiska, Po 
jołudniu o godz. 8-ej po raz pierwszy po 
tenach popularnych ukaże się „Zaczarowa- 
ie koło“, piękna baśń dramatyczna w 5-in 
ktach L. Rydla z p. Żbikowską w głów- 
4ej roli, Wieczór wypełni sztaka Morstina 
v t „Szlakiem Legjonów*. 

Teatr wznawia sobotnie widowiska 
popołudniowe po cenach najniższych. Na 
pierwszem przedstaniu, t. j. jutro ukaże się 
„Żabusia* G. Zapolskiej. Początek o go- 
dzinie 4-ej. . 

Artystka Teatru Polskiego w Warsza- 
wie p. Mary Mrozińska zjeżdża na kilka 
występów. do naszego teatru. Pierwszy wy- 
stęp odbędzie się w poniedziałek, 18 b. m. 
Odegraną będzie krotochwila p. t. „Moja 
córeczka”. 


Fałszywe matury. 

W „Ziemi own czytamy: 

„Związek Akademicki w Lublinie do- 
posi; że w ostatnich czasach w Królestwie 
coraz więcej osób nie mających odpowie- 
dniego wykształcenia, nabywa świadectwa 
maturalne, względnie zaświadczenia z ukoń- 
czenia wyższych klas gimnazjum. Takie 
praktyki są coraz częstsze i nadużycia po- 
dobne wywołują poważne zaniepokojenie. 
Dzięki fałszywym śŚwiadectwom różne ele- 
menta, przeważnie o domowem wykształ- 
ceniu, dostają się do wyższych uczelni, ob- 
niżając w ten sposób poziom naukowy, 
a nieuczciwe wydawanie zaświadczeń przez 
niektóre szkoły średnie z rzekomego ukoń- 
czenia klas wyższych, umożliwia nieinteli- 
gentnym żywiołom uzyskanie stopnia ofi- 
cerskiego, przez co znów obniża się po: 
wagę i znaczenie korpusu oficerskiego. na- 
szęj armji. Przeciw tym machinacjom win- 
ny surowo wystąpić, zarówno władze cy- 
wilne jak i wojskowe“. 


—— 


Tajemnicza afera Marguliesa. 


Proces miljonowego bankiera o zdradę 

stanu Niejasne pochodzenie Margulie- 

sa. Twierdzi, że jest belgiem. — Papie- 

ry urzędowe stwierdzają, że pochodzi 
z Brodów z Galicji. 


Przed paryskim sądem wojennym sta- 
nął człowiek dziwny: Paryżanie nie mogą 
sobie dać rady z jego narodowością. Czy 
to belg, czy rumun, czy austrjak, czy też 
jeden z tych bez ojczyzny, bez przynależ- 
nożci. 

Przed sądem wojennym — jak podaje 
„Matin* — jako oskarżony o zdradę stanu 
przez szpiegostwo i stosunki handlowe z 
nieprzyjacielem, stanął pan Margulies, 

Czytelnik polski wie odrazu, o kogo 
tu chodzi. W Paryżu zachodzą w głowę 
jakiej narodowości jest ten osobnik wpłą- 
tany w wielkie afery szpiegowskie, których 
ofiarą padł już i kolo-Pasza i słynny Ro- 
senberg, pośrednik Austrji na terenie szwaj- 
carskim Rochette i inni. 

Przeciw Marguliesowi toczy się śledz- 
two od trzech lat; teraz dopiero wielki ban- 
kier zasiadł przed sędziami na ławie oskar- 
żonych. 

Oskarżenie zarzuca mu, że naduży- 
wając papierów rzekomego obywatela bel- 
gijskiego przedostał się do Paryża i Nicei, 
gdzie rozpoczął swą działalność operacji 
finansowych. Pozatem utrzymywał przez‘ 
swych agentów stosunki finansowe z nie- 
przyjaciólmi, przesyłając w 1915 r. reprę- 
zentantowi banku. aust: jackiego w Brukseli 
czek na 8,000 fr., pozatem przekazułąc ban- 
kowi . niemieckiemu 50,000 fr. z Bukaresz- 
tu do Brukseli, 

Trzeba dodać, że Margulies w ciągu 
wojny w krótkim czasie dorobił się olbrzy- 
miej fortuny, wszedł w stosunki z wybit- 
nemi kołami finansowemi i politycznemi 
Francji, przyczem żył po książęcema w 
swym pałacu. 

Obecnie grozi mu więzienie, conaj- 
mniej 2 do 5-letnie. ą 

Zapytany przez sądziego jakiej jest 
narodowości, Margolies zaczyna opowiadać 
dzieje swego żywota. Twierdzi, Że uro: 
dził się w Jony, przybył do Belgji w 12 
roku życia, i w ten sposób uzyskał naro- 
dowość belgijską. Wypełnił obowiązki 
wojskowe belgijskie. Ojciec jego był a- 
gentem giełdowym w Brukseli człowiekiem 
bogatym. On sam: ieszcza w r. 1890 był 
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po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 8-ym sierpnia r. b. w Beatenbergu, przeżywszy lat 55. 


B. P. 


b. przemysłowiec m. Łodzi 


O strasznym tym ciosie zawiadamia krewnych i przyjaciół 


10649 


bez grosza, 
miljonów. 

W 1900 roku Margulies się żeni. 
I stąd pochodzi najciekawszy dokument, 
argument najsilniejszy oskarzenia. W akcie 
ślubu brzmi, iż Margulies jest obywatelem 
z Brodów w Galicji. 

Gdy komisarz rządowy akt ten od- 
czytuje, Margulies zrywa się z ławki i 
wzburzony woła; To fałsz. 

Jak się okazuje pan MargulieB z Bro- 
dów wstydzi się swego galicyjskiego po- 
chodzenia, 

Sędzia tłomaczy oskarzonemu, że 
wówczas w r. 1910 nikt nie miał interesu 
popełniać fałszerstwa dokumentów. 

Sprawa pochodzenia Marguliesa zo- 
stała rozstrzygnięta. Rozpoczęły się na- 
dania sprawy stosunków handlowych Mar- 
guliesą z nieprzyjaciółmi. 


—— 


Wkrótce dorobił się jednak 


Jak patriotyzm francuski ocalił życie anglikowi. 


Ukrycie jeńca angielskiego mimo nie- 
bezpieczeństw surowej kary. — W ciągu 
dwu lat obawy. — Ewakuacja anglika 

przez niemców. : 


Było to z początkiem wojny. W Saint- 
Quentin wdowę Bonnairee podczas od- 
wrotn armji angielskiej odwiedziło trzech 
młodych żołnierzy angielskich. Pani Bon- 
naire przyjęła ich bardzo gościnnie i ży- 
wiła przez cały dzień. Dobrocią jej uję: 
ty jeden z żołnierzy William Phelan, ir- 
łandczyk, zapisał sobie adres tej kobiety: 

W dłuższy czas potem Phelan dostał 
się do niewoli niemieckiej, Zamknięty w 
wiezienia w Verpoins, zdołał jednak wy- 
łamać kratę więzienia i wyskoczyć akuem, 
by ucieknąć z niewoli. Po ciężkiej dro- 
dze w kierunku Saint-Quentingu, udało 
się anglikowi w ciągu nocy dotrzeć do 
miasta, poczem, dzięki jskiemuś kupcowi, 
zdołał w zamkietym powozie dojechać do 
mieszkania pani Bonnaire. — Pani już 
mnie zna — nieprawdaż? — Spytał wdo- 
wę. Jestem jednym z tych żołnierzy, któ- 
rych pani tak gościnnie przyjęła z po- 
czątkiem wojny. Czy zechce mnie papi 
dziś ukryć u siebie, jestem jeńcem nie- 
mieckim. 

Przyjęcie takiego gościa a sibie by- 
ło wysoce kompromitującem. Za przetrzy- 
manie jeńców u siebie groziła kara śmier- 
ci. Służba szpiegowska niemców czuwała 
zaś niesłychanie w okupowanej części 
Francji. > 

— Dobrze, rzekła wdowa, ja pana 
ukryję. Mam także syna na wojnie, gdy- 
by on był w takiej sytuacji byłabym szczę- 
śliwą, gdyby znałazł opiekę i schronienie. 

W ukryciu w ciągu dwu lat. 

Od tej chwili młody żołnierz augiel- 
ski pod nazwiskiem Jana Bonnaire pozo- 
stał u wdowy, jako jej siostrzeniec. Trze- 
ba było przebrać jeńca od stóp do głowy. 
Wdowa nie była bogatą, ale postarała 
się o wszystko dla zbiega. Wyrobiła mu 
fałszywe papiery, tak, że mógł odtąd swo- 
bodnie chodzić po mieście. Raz tylko ja- 
kiś żołnierz niemiecki widząc go z odkry- 
tą głową przed domem wdowy rzekł „oto 
jakiś anglik!“ Ale to nie przeszkadzało 
Phelanowi, iż zaraz potem grywał w for 
otball z dwunastu oficerami niemieckimi. 

A wdowa dzieliła sią z nim wszyst- 
kiem. W obawie, by sprawa się nie wy- 
kryła, p. Bouhaire nie zażądała dla niego 
kart żywnościowych. Często musiano sią 
zadowolić skromną racją, dzieloną na pół. 

W marcu 1917 wdowa została 9wa- 
kuowaną do Enghien. Phelam, który nie 
mógł otrzymać paszportu zdołał wraz z 
dwoma młodemi francuskami wślignąć się 
do pociągu, i tak dostał się znów do Swej 
dobrodziejki, która musiała go żywić, aby 
nie umarł z głodu. 

Już w październiku 1917 Emghien 
zostało zdobyte przez wojska koalicyjne. 
*Phelan mógł wrócić do Anglji, gdzie zo- 
stał przyjęty przez króla, który chciał 
widziec na własne oczy anglika ewaku- 
owanego przez niemców. Ambasada an- 
gielska w Paryżu wystosowała do patrjo- 
tycznej wdowy list z pełnem uznaniem 
za jej poświęcenie, przyczem dołączyła 
czek ze znaczną sumą pieniężBą, w na- 
grodę za jej dobre serce, 


Józef Lindenfeld 


4 


B. P. 


"Tola z Kohnów Zygmuntowa Fryde i 


po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bo 

gu, przeżywszy lat 37. W - 
gsonis drogich nam zwłok z mieszkania przy ul. Pańskiej k 18 odbędzie sia 4 dn. 15 
. m. o godz. 2-ej popoł., o czem zawiadamiają złamani rozpaczą `} 


+ 


Ze świata. 


—0— 
Szkoły małżeństwa. 
Londyńska „szkoła małżeństwa”, 


przeznacza dla narzeczonych kanadyjskich 
żołnierzy, t. zw. „Khaki-College*, osiąg- 
nala tak dobre rezultaty, że władze mia- 
sta Londynu postanowiły otworzyć więk- 
szą ilość takich „szkół małżeństwa* także 
i dla narzeczonych, nie wybierających 
się za ocean. Plan nauki tych nowych 
szkół nie będzie tak obszerny, jak w 
Kkaki-Collage*, ponieważ przyszłe żony 
kanadyjskich żołnierzy otrzymać musiały 
wykształcenie gospodarcze bardzo grun- 
towne, które pozwoliłoby im w kraju 
mało cywilizowanym samodzielnie prowa- 
dzenić gospodarstwo. Dziewczęta musiały 
uczyć się, zdawać egzamina i otrzymy- 
wały świadectwa z następujących przed- 
miotów: mleczarstwo, hodowla kur, ogro- 
dnictwo, pszczelarstwo, opieka nad nie- 
mowlętami, krawiectwo, haft, pierwsza 
pomoc w nieszczęśliwych wypadkach, ro- 
boty ręczne wszelkiego rodzaju, nie wy- 
łączając szklarstwa i stolarstwa... 

Absolweutka  „Khaki-College* ma 
być E padra w całem tego słowa zna- 
czeniu, kompletnie niezależną ed obcej 
pomocy... Oczywiście angielka, która nie 
ma zamiaru emigrować za ocean — nie 
potrzebuje tak wyczerpującego programu 
nauk, jednakowoż „szkoły małżeństwa” 
przyczynią się niewątpliwie do wykształ- 
cenia szeregu. dzielnych pomocnic mężom 
i praktycznych gospodyń. 


"TEATR POŁSKI (Cegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Piątek, 15 sierpnia. Po połud. o g. 3 po cenach 
popularnych Zaczarowane kołfo'', baśń 
dram. w 5 akt, L. Rydla. Wieczór o godz, S-ej 
„Szlakiem Legjonów”, sztuka w 4 aktach 
hr. L. H, Morstina, 


Rodzice, mąż, synek, siostra, brat i rodzina, 


Giełda warszawska. 


Dnia 14 sierpnia. 
Ruble carskie a 500 — 108.75-108.28 
Korony — 50.00 — 49.80 
Franki — 294.00 — 295.00 
Funty — 
Dolary — 23.00 — 28:50 
Ruble dumskie — 


zz 


„W dhin 17 b. m, 1919r. Zgromadze= 
nie Majstrów Fryzjerskich urządza za- 
bawę dla członków i pracowników w la- 
sku nas „Zdrowiu“. ; 

Dojazd tramwajem Konstantynów- 
skim, I przystanek za kol. kaliską. 640—* 


p= Med. Dentiste 


otworzył dia miej zamożnych 


Lecznice Deńtystycznią 
przy uw Nawrot 4. 


Leczenie chorób zębów i jamy ustnej, Por- 
celanowe i złote korony. oraz zęby sztuczne 
bez podniebienia. 137—12 


iadamia si 

Zawiadamia się, 
że upoważnienie wydane p. Wojciechowi Ta= 
tarkowi, jako akwizytorowi, do przyjmowania 
wniosków ubezpieczeniowych zostało temuż 0o- 
fnięte: od 1-go maja r. b.. Przeto tenże p, Tam 
tarek niema prawa przyjmować dla na- 
szej instytucji wniosków ubezpieczeniowych ani 
pobierać jakichkolwiek pieniężnych zaliczeń. 


„WESTA” 
Bank Wzajemn. Uhezpieczeń 
na życie w PoznaniuDyrekcja 


10635 Oddziału Warszawskiego: 


Biuro sprzedaży 
ul. Piotrkowska 62. 


Szkło wodne, kwasy 


Fabryka Przetworów 


Mż. T. Gradidisk | 


w Łodzi, ul. Kilińskiego 95. 

Przedstawiciel na Warszawę 
WŁADYSŁAW WELT dawniej 
Ake. Tow. „H. Welt“ Przejazd 5. 


. Poleca Sz. Odbiorcom: 


siarczany 
i solny 


tóg sodowy, olej turecki, oleinę, szpiki, 
je mineralne, smary 7'3% wazełinę l | | 
W ładunkach wagonowych i detal. po cenach przystępnych. $ 


8-ki. Żeńskie Gimnazjum Filologic 
i Zakład Fcebiowski : 


K. Wolfsonowej, łódź, Zawadzka M 23. 


Zostaje otwarta 8-ma klasa normalna, maturaina. 
Zapisy nowowstępujących uczenic do wszystkich klas przy, 
(nie od godz. 11—1 i od 5—7. Egzaminy rozpoczną się Z8-go sierpnia. 


o WE: 


Chemicznych 


„Myśliorsk 


sól glauberską (złoyt 
ołeinowe ole- 


mineralne 


aptekarską i techni- — 
czną' i t. d. 


WŁ van 


wda 


jmuje kancelarja codzien- 
334—2 


"ŁODZKA KOMENDA OKRĘGOWA POLICJI PANSTWOWE. 


R zawiadamia, że biura jej mieszczą się w Łodzi, 
y 5 ) 
ul. Ewangielicka Ne 17, Ll-gie piętro, 
Godziny urzędowe od S-ej rano do 5-ei popo/udniu 
Audjencje u Komendania od 11-ej do 8-ej popołud. 


L2 Piątek, 15 sierpnia 19198 r. 


Teatr „SCALA* Cegielniana 18 


Żespół artystów operetkowych pod kierownictwem A. 
Mosera. W sobotę 18 i niedzielę 17 sierpnia 
1919 r. po raz przedostatni i ostatni 


„Dzwony KOTNEWIISKIE: 


Wielka operetka w 3 aktach (4 odsłonach) Planqnett'a, 
Rolę Germaine odspiewa p. Mara OfEgander. 
Kapelmistrz Bertol Gloksin. Reżyser Paul Köhler, 


Początek o zinie 8 wiecz. Sprzedać biletów codziennie 
od 11—11 od 4 do końca przedstawienia w kasie teatru „Soala*. 


Łódzka Fabryka Plaszu Jedwabnego 


W. Góralski, Średnia 38 


przyjmuje do wykończenia plusze jedwabne i aksamity 
oraz do odświeżania odleżałe płusze, aksamity i wszel- 
kiego rodzaju wyroby jedwabne. 657-2 


Założone w roku 1905 
Kursy Buchalteryjne 


|. Mantinbanda 


w ŁODZI, ul. Przejazd 12. 


Wykłady rozpoczną się 1 września r.b, o godzinie 7-ej 
wieczorem. 

Przedmioty następujące: buohalterja pojedyńcza. po- 
dwójna i amerykańska, arytmetyka handlowa, koresponden- 
cja polska, rosyjska l niemiecka, prawo handlowe, ekono- 
mja polityczna, stonografja A ge i niemiecka, kaligraffa, 
„pisanie na maszynie, języki: polski, rosyjski, niemiecki, 
„iranonzki i angielski. 

popisy przyjmuje kanćelarja codziennie od godziny 


10—1 1 od 
544—5 Kierownik kursów I, Mantinband. 


Dyrekoja Alf. Machon. 


Na wieczór śmiechu 


INTIME 


20 ZIELONA 20 


Wanda Markowska — kuplety 
Jenny Multon 

Heddy €riksen — tańce klasyczne 
ferma Flenry — piosenki angielskie 
Fenia Zapczyńska tańce „Cow-boy“ 
Farinà — romanse cygaiskie 


Little Tate .... 


Sakola freblowska i początkowa dla dzieci ód 4—0 lat 


IDY JANOWSKIEJ 


Długa 37. 
Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie prócz sobót i niedziel 
między 11—1 przed połudn. i od 4—6 po poł. 


Zajęcia rozpoczynają się 1 września. 872 


EZEMISGNWYCERKCEW NEAWOWCA j 
| p omik 

W bieżącym okresie żywnościowym Tresura 
śpiew 


bezrobotni 


otrzymają za odcinki Nr. 218 po 1 fun- 
cie szmaleu i 1 funcie soli za łączną su- 
mę Mk. 4.85. 438-1 


Ważne dla Wojskowych! 


Znany krawiec wojskowy 


Ch. Untrecht 


mieszka obecnie ul. Piotrkowska Niż 14 
(aklep frontowy) 
przyjmuje obstalunki i wykonywa bardzo starannie i na czas 
podług żądań Panów Wojskowych. 994-1 


tańce 


Run Safretty — tańce orjentalne 
Merry £ałosińska — typy chłopskie 
Zusia Kowalska — piosenki 

Jra Zaleska — tańce motyla 

Olga Zolska 


LA MUGUET 


francuska subretka 


| Stowarzyszenie Sportowe „ONIOŃ” 


W sobotę, dnia 23 sierpnia r. b, o 
godz, 9 1 pół wieczorem urządzamy 
dia członków i zaproszonych gości 


Í 
| ZABAWĘ | TANECZNĄ 
NOC SIERPNIOWA 


w ogrodzie i białej sali hotelu Mantenfla 
616-3 Zarząd. 


P,p. członków uprasza się o rychłe podanie adresów 
gości, mających być zaproszonymi. 


Zaprasza Dyrekcja. 


Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


677—1 


Aleksy Rżewski 


W walce z przemocą 


Wybitny działacz społeczny, obecnie prezydent m. Łodzi, 
Aleksy Rżewski, ujął bogate wspomnienia swego burzliwie 
urozmaiconego Życia w ciekawy tomik, który ukazał się 
w druku i jest do nabycia we wszystkich księgar= 


ik 


= Spiegel przekonać się m 


że najlepiej jast jadać 


w „EGERMIT" A ZUJ' 


Dzielna Má i 
Obiady Kolacje 
od 3 marek 


z 8-ch dań Mk, 8.50 
z 4-ch dań Mk. 6— 


8 oddzielne pokoje dla towarzystw. 


PATEN TY "a wynalazki, modele, rysunki I znaki 


towarowe w Polsce i za cą, — 
Pełnomocnik przy i 


rani — 
Urzędzie Patentowym R. P, inżynier dyplom. A (LF ŁASKI 


Warszawa, Polna X 70. Tel. 246—70, od 4—6,  400—2 


Niniejszym zawiadamiamy 
naszą Szanowną Klijentelę 
w Łodzi i na prowincji, iż 
mamy ną składzie jak przed- 
tem różne gatanki herbaty 
po taniej cenie. 


Z poważaniem 


pa H | Tenana 


Sniadania 


od 38 marek 


607-21 


"ara „Á m o "arnsa", 


Mieszkanie 


składające się 


z 2—3-ch pokoi 


z kuchnią (ewent. bez) z wygodami w śródmieściu A 
poszukiwane. Oferty pod „Umeblowane* w admi- g 
nistracji „Głosu Polskiego*. 


| |SWIERZB 


„SŚcabioform = Orański“ 
- prowizora farmacji I. ORANSKIEGO. 
Mooniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci. 
Nie plami błelizny. Ma przyjemny zapach. Podczas 
wcierania łatwo wchłanianą jest przez tkanki ciała. 


Po skończonej kuracji łatwo daje się zmyć wodą. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 125—4 


Główny przedstawiciel a Łdź: R Sokdengat, Piotrkowska 44 FP] 
SIEDZE OE E T OW ORARÓ | 1 


Nr. 228, 


IMEDIOWAN 


858—2 $ 


leczy radykalnie 
Maść 


Jnstytut Roentgenowski 


„ przy lecznicy Mniras, Pusta 19 
pod kierunkiem D=ra H. Goldberga. Prześwie- 
tlenia, zdjęcia i leczenie. Godziny przyjęć od 9—11 


i od 4 — 6 pop. 


Najtańsze Źródło 


RESZTEK 


korty męskie 
na ubrania od Mik. 30.— 


ares bostony, szewio- 
ty, smkna, kreptnch, 


ataminy, batysty, pod- 
Bzewka, chusteczki i 
inne modne towary na 
bluzki, suknie wazy- 
stko o 25 proc, taniej 
niż w sklepach fron- 
towych, bo w miesz- 
kaniu prywatnem. 
Uwaga dla kupców ustępstwa 
Dzielna 34, 


w podwórzu poprz. of. I p, 


Wazne dla Fań!! 


od Mk. 5.50 
Sezonowa wyprzedaż 


batystów, zefirów, 
etaminy, madapo- 
lam, białe i koloro- 
we towary na bieli- 
znę, satyna w kolo- 
rach i inne. 


M. BRYL, postow ss 


w podwórzu, prawa oficyna, 
II wejście, 670-1 


EAS A 


90 marek nagrody! 


otrzyma ten, który zwróci zgu: 
biony notes z dwoma wyrokami 
i różnemi rachunkami na imię 
W. Kupferblum ze Staszowa, Ucz- 
ciwy znalazżca zechce zwrócić za 
powyższem wynagrodzeniem do 
p. Kantora Łódź, Piotrkowska 30. 
655—2 


Komornik przy Sądzie. Okre- 
owym w Łodzi 8. PIĄTKOWSKI 
Sienkiewicza 31) obwieszoza, że 
wyznaczone zostały sprzedaże 
różnych ruchomosci: 

na 22 sierpnia 1918 r. przy ul. 
Brzezińskiej 10 u Jankla En- 
gla—meble, ocenione na 050 mk. 

29 sierpnia przy ulicy Zgier- 
skiej M 21 u Karola Kramera — 
meble I in, ocenione na 775 rb, 
przy ul. Swugowej M3 u Kry- 
styny Zundel — meble, ocenione 
na 585 rb; 

8 września przy ul. Wólczsań- 
skiej Nr 22 u Kiwy Bernheima— 
meble, ocenione ra 225 rb; 

16 września przy ul. Brzeziń- 
skiej M 17 u Heny Rajchman — 
meble I in, ocenione na 430 rb. 

Komornik S. PIĄTKOWSKI. 
Łódź, dı 14 sterpnia 1910 r. 


Kto z pp. korepetyto- 
Natura, rów nb Płot. szkół 
średnich zechce za odpowiednią 
zapłatą, dopomódz ml do zdoby- 
cia świadectwa dojrzałości, ze- 
chce złożyć adres w adm. „Gło- 
wy. J 


x 
<? 


2423—10 


Dr. med. Artur Banas? 


Chirurgriirolog. 


Chirurgja, choroby nerek, peches 
rza moczowego i dróg moczowych 
Przyjmuje 3—4 i pół po poł. 
oprócz niedzieli. 
Pasaż Majera Il. 
496—10 


D-r med. 


Aleksander wargolis 


Choroby żołądka, kiszek i 
wewnętrznie. 
jA Mieszka obecnie 
Piotrkowska nr. Bl. 
Godziny przyjęcia 4 — 6 popol. 
. 959 


5—5 
Zgubiono 14 sierpnia 


amulet 


długi, wszyty w płótno na 
srebrnym łańcnszku, pamią- 
tkowy, bezwartościowy. Upra- 
Bza się o zwrot za nagrodą 
na ml. Długą 38 m,7. 661-1 


~ Lekarz Dentysta 


J. Segalewicz-Lewkowska 


powróciła 
Zgierska Nr. 16 


przyjmuje codziennie od godz. 
10—1 i 8—7 w. 659-1 


B. MINTZ 


b, lekarz uniw. kliniki akuszer 
ryjno-ginekologicznej prof. Jor- 
dana w Krakowie. 


Akuszerja i chor. kobiece, 


Nowy Rynek 6. 
Przyjmuje od 9—11iod 4—8 pp. 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczopłciowych 
(niemoc płciowa). Leczenie pro- 
mieniami Róntgena I ewiatłem 


Piotrkowska Nżi44, 
róg Kwangelickiej. 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
6—8 po poł. Dla pań od 5-6 P-P. 


575—8. 


AKkuszerica 
mmm st, Pipikowa "=== 


z dyplomem (es. Ak. w Pe- 
tersburgu, praktykująca 25 
lat, przyjmuje od 10—7 


Łódź,Piotrkowsia (38 
m. 14, 


Dla pań przyjezdnych swobodny. 
lokal. 


o 
201—i0 


Biuro Kaczorowskiej, Nawrot 2, 
poleca służbę domową 
tylko z dobremi świadectwami, 
623—3 


ad —— nA 


„= vi 


ea neszowa — gam Koncertne. D 


Sala Koncertowa. Sala Koncertowa. 


W poniedziałek, wtorek i środę, d. 18, 19 i 20 sierpnia 1919 r. ọ godz. 8 i pół wiecz. (O) 
Tylko trzy wieczory Artystyczno- Literackie. 
2 


Piatek, 15 sierpnia 1919 r 


8-ioklasowe gimnazjum filologiczne 
B. Brauna 


ul. Dzielna mr. 57 


Egzaminy poprawkowe oraz wstępne do vyako 
kias, prócz ósmej, rozpoczną się dn. 25 sierpnia r. b. o go- 
dzinis 9-ej rano, 

Kancelarja przyjmuje Poe codziennie, prócz świąt 
i niedziel, między godz. 10 — 374—5 


Spodnie, suknie, obuwie i ubrania gotowe 


są bardzo pożądane w sklepie komisowym 
Zdziebczyńskiego i S-ki, ul Rzgowska 7. 


(róg Rynku Leonarda), a to z powodu wielkiego popytu 

na towary powyżej wymienione, 186—2 
Towary manufakturowe, oraz wszelkie artykuły pierw- 
szej potrzeby: dla ludności wiejskiej szybko sprzedaje, 


Dyrekcja Gimnazjum Fil. Tow. „OŚWIATA” 


w Łodzi, Placowa 13, 

zawiad amia, że egzaminy wstępne rozpoczną się w dniu l-ym 

września, o godz. 12-ej w poł., zaś lekoje w dniu 5-ym wrze- 
śnia, 0 godz. 10-ej rano. 

Uczniowie byłego II-go Gimnazjnm Filologicznego, ra- 
gnący uczęszczać do Gimnazjum T-wa „Oświata, winni 
zapisać się w Kancelarji szkolnej przed dniem 25 sierpnia, 
w przeciwny razie miejsca nie będą dla nich zarezerwowane. 

Kancelarja otwarta od l-go sierpnia we wtorki i piąt- 
ki, od godz. 11-ej do i-ej po poł. 615—7 
Dyrektor Wacław Davison. 


HENOCH WARSZAWSKI 
PIOTRKOWSKA 107 
posiada stale na składzie: 


żelazo, klachy żelazne i ocynkowane, drnt, 
gwoździe, belki żelazne, szyny kolejowe, oraz papę 


UI-PRO-QU0 


Udział biorą: 
walerja Dobosz-Markowska, Konrad Tom, 
Matylda St. Clair, Marjan Domosławski, 
Maryla Korska, St. Ratold, 


Julja Julina, Jerzy Boroński, 
S. Baliszewski. 


Codzienna zmiana programu. 


e 
a 
o 
© 


Bilety od mk. 3 do mk. 20 do nabycia w Czytelni „„Nowości** Al. Straucha, Dzielna 12. 
Dziś kasa zamawiań czynna od godz, 2-ej do 5-ej po poł, 


GOBOGOSSSSZIAKASSSGAAO | nan” 


Zw. Zaw. Rob. i Rob. Przem. włóknie 
stego, Pusta Me 13. 


e 
2) 
3) 
D 


W niedzielę, dn. 17 b. m. o godz, 2-ej pop. w Sali Koneer- dachową. 
ZYN er- YS towej odbędzie się 594—2|| Przyjmuje zamówienia na wszelkie wymiarowe blachy 
WALNE ZEBRANIE miedziane. 


artystka'skrzypaczka 004—6 


udziela lekcji cry na skrzypcach. 
Długa M: 43. 


Przyjmuje od I września od 3 — 5 popoł. 


KUPUJĘ STARE METALE, 
członków Związku w drugim terminie. Towarzysze i Towa- 
rzyszki! Stawcie się licznie i punktualnie. Wejście tylko za 


okazaniem książeczki członkowskiej. Zarząd. Dr. F lik g Sk nsi 0 wi U Dr. L Prybulski 


ul. Andrzeja íí. Choroby skórne, wenerycz- 


Sakcja Miesienia Pomocy Żołnierzowi Akademikowi 


przy Żyd. Zrzesz. Akad, kodz.—Żyd, Strz. Akad. Choroby skórne  seneryczne. | nę, moczopłciowe i niemoc 
REY + 4 OE (0002 WO RO ORO OE NG godziny przyjęć: od 9—11 1 od płciowa. 
? W sobotę, dnia 16 sierpnia o godz. 9 wiecz. ||3—7 i pół po poł. Panie 11—12 Godz. przyjęć od 0—2 Lehes 
Foiskie Progimnazjum Meskie odbędzie się w hotelu Manteufia, Zachodnia 41 rano, 179—11 PAŃ Anke e 
Zawadzka M 1, róg Piotrk 
E. Krygiera Wielka Zabawa Studencka. (Dp E, Sonenberg 77528 
w Łodzi, Zawadzka 9. Po 12-ej raut na "a aoo, sę propuna wy- acere RF 
Egzaminy wstępne rozpoczną się 27 sierpnia, lekcje 1 wrze- bitne siły artystyczne. ance, fantowa loterja, po- owrócil M n 
śnia r. b. Zapisy kandydatów do klas: podwstępnej, wstęp- lowanie na butelkę i inne gry. Bilety do nabycia Choroby pi Śry, dróg moczo- IeSZ anig, 


w lokalu Stow., Południowa Ne 3, od 4—7 po poł. 
625—3 


nej, l, II i Hi-ej przyjmuje kancelarja szkoły dc u A 
2. 


i= 


wych i weneryczne. składające się z 5eiu po- 
Zielona Aè 8. 0d9 do 1J|koi i kuchni, umeblowane 
i od 4—6 pop. 643—22|z fortepianem etc. zaraz 


|| Dorn | JO WyNAjĘCIA. Średnia 30, 
$ a. 
Dr. H. Różaner 


iup. Bermana, Piotrkowska 59 


— 


Biuro próśb i tłumaczeń m. 6, w godz. 5—6 po poł 


Helenów Płac Sportowy 


569—3 
Mieczysława Weinberga 2 mecio piłki nożnój 
w Łodzi, Piotrkowska N? 39. W piątek dnia 15 sierpnia r. b. o godz. 4-ej po poł. j|Choroby skórne i wenery- Lepsze 


Podania, zażalenia, przepisywania, tłumaczenia aktów, sta- 
tutów, redakcja takowych oraz korespondencja francuska. 


7% powodu wyjazdu zaraz do sprzedania: kompletne 
eleganckie nrządzenie, składające się: 


z gabinetu, sypialni, jadalni i kuchni, 


tamże obrazy, lampy, porcelana, dy- 


wany, bronzy i t. d. 


505—3 


Obejrzeć można Sienkiewicza 55. 


Umłoszenia Urońne, 


AA. AAA. Uwaga! £2288. 


bę, futra, karakuły, bieliznę, dy- 
wany, kwity lombardowe. Wól- 
czańska 43, m. 6. Płacę najwyż- 
sze ceny. 091—15 


ABA A. Warsztaty asp 


W yzwolenie*, Konstantynowska 

1 98, przyjmują wszelkie robo- 
ty mechaniczne, kotlarskie, ko- 
walskie, blacharskie, jak rów- 
nież spawanie wszelkich metal! 
za pomocą tlenu i acetlenu. ja- 
ko to: pustociało-lane części, cy= 
lindry wszelkie do motorów, kar- 
tery aluminiowe, nadlewanie wy- 
tartych mosiężnych części ma- 
szyn, które po wykonaniu wna- 
szych zakładach pracują jak no- 
we. Roboty powyższe wykony- 
wujemy pod kierunkiem i psô- 
bistym nadzorem wykwalifiko- 
wanego po zagranicami fachow- 
ca, aknratnie i po cenach mo- 

wji przystę pnych. 621—3 


1óż! ca, materace, SZa- 
selle, iB, fy, s 
la 'nS, 


otomane, kre- 
stół, krzesła, garnitur, lu- 
binrko, fotel, tanio Raj ain 
d: Lm. Piotrkowska 223 m.3, I-sze 
niętro, front. -622—4 


f AF Drzymsłłowa. przyj 
u uszerka muie ul. Piotr 
kowska 223. 307 


A! A! Łóżka 


Kraków 
(Wista) 


Łódź 
(Klub Turystów w Łodzi) 


W niedzielę, dnia 17 sierpnia r. b. o godz. 4 po poł. 


Warszawa 


Łódz 


(Iputk artyl. polnej Legionów Polskich) — (Klub Turystów w Ładzi) 
Mecz odbędzie się bez względu na pogodę. 


Przedsprzedaż biletów w oukierni pi Z. Krzyżanowskiego, 
Piotrkowska 79. 612—2 


czne. Przyjmuje codziennie 
prócz niedziel od 5—8 wiecz. 
Dzielna Nż 3. 314-3 


Potrzebna 
zdolna maszynistka, 


Zgłaszać się: Komenda 0- 
kręgu Łódzkiego Policji Pań- 
stwowej, od 11 do 3-ej „A 


poł Ewangielicka Ne m 
—g 


Łóżka, materace, 
szafa, bieliżniar- 
ka, otomane, kredens, stół, krze- 
sła, tremo, meble salonowe, le- 
żankę sprzedam tanio. Piotrkow- 
ska 261 m. 4, II piętro, front. 

497—4 


pianie solid nej 
A. fębową roboty sprzedam. 
Piotrkowska .36, parter, m. 26, 
w podwórzu. 637—3 


Do sprzedania 57% kadet, 


nia i książek, 
łóżko drewniane z materacem, 
szafka nocna, rower damski no: 
wy. Południowa 28, m. 15, front 
lewe wejście, 3-8 piętro, 4—5 po 
południn. 576— 


Dwie młode panny GWO TĄ 
towarzystwa dwóch inte- 
ligentnych panów. Oferty „Głos* 
dla „Sfinks- Roma*, 662—1 


Kup ę 


pod lit. 


kufer podróżny lekki, w 
dobrym stanie. — Oferty 
„S. P.“ 680—2 


urządzenia 


Ninematograficzne srana 
stemów i świateł, wszelkie czę- 
ści, oraz wielki wybór film sen- 
sacyjnych, poleca T-wo „Mer- 
kur*, Łódź, Piotrkowska Je 82. 
Biuro czynne od 9—do 7 wiecz. 
656—2 


$ damski bronzowy, su- 
Kostjum kienny, zupełnie no- 
wy, na średnią figurę—do sprze- 

dania. Wólczańska J% 93 m. 8. 
667—2 


i anna poszukuje 
inteligentna tysi prakty= 
kantki w biurze bez pensji. Umie 
pisać na maszynie Oferty do adm. 
sub. „Praktykantka“. 642-2 


Kasierki 7 ypovanej poszuku- 
| ję. Ul. Cegielniana 64 
Apteka. 


64) —2 

wszelką używaną gar- 
Kupuję derobę, meble, bieliznę 
i najróżniejsze domowe rucho* 
mości, — Płacę najlepsze ceny. 
Weinreich, Benedykta N 19 (róg 
Długiej) front, sklep. 369-12 


Że, Singera, łóżka żela- 
Maszynę zne — sprzedam. AI, 
Kościuszki 26 m. 7. front. €65-2 


ia Porcelany, KiHńskie- 
Malarnia go 86, przyjmuje do 
sklejania wszelkie złamane rze- 
czy z porcelany, szkła, majoliki 
oraz figury terakotowe i gipso- 
we, a także do odszlifowania i 


borowania złamane szkło-kry: 
ształy. 663—2 

zdolne panny do 
Potrzebie magazynu mód. A. 


Ciestelskiej, Piotrkowska N 100, 
I-3ze piętro, front. 658—3 


fani prawie nowe, firmy Ma- 
Pianino łeckiego — do sprzeda- 
nia. Ulica Zakątna N 21, front 
III piętro, na prawo. 773-2 


PBF diplómós donne 
Farisienna legons partisulieres 
zz od groupes. S'adresser 30 Za- 
ka. App. 3—de th a Sh. 


626—3' NY_W 


i na stancję uczennicę. 
Przyjmę Troskłiwa opieka. Mo- 
że być 220 w naukach. Pań- 
ska 42, m. 678—1 


Poszukuę AGS och 


nego pokoju w cen- 
trum miasta z wszelkiemi wy- 
godami i osobnym wejsciem. Ofer- 
ty z ceną miesięczną, Łódź, Po- 
ste-restante „Ł. f. D. 5000*. AE 


pokoju umeblow ane= 
Poszukuję go z osobnem wej- 
ściem. em. Oferty su sub. K. 0 0. xa 606-3 
apteczny w Łodzi do 

Skład sprzedania. Wiadomość: 
Cmentarna 3 m. 18. 547—3 
"nne 4-letnia dziewczynka 
lég ng jia: na imię Dwojra (izra- 
elitka) w granatowym fartuszku 
z rękawami, krótkie włosy z czer- 
wong bigi. p Proszę odprowa- 


dzić na Piotrkowską 18. Taub. 
618—| 


wstąpienia do woj- 
L L powodu xei ská, sprzedaję me- 
ble z 2 pokoi i kuchni i całe u- 
rządzenie kuchenne, oraz różńe 
drobiazgi i maszynę do szycia. 
Wólczańska 150, front, III pię- 
tro, na prawo. 554—1 


lapubione dokumenty: 


| (obw Abram Szlama zgu- |75 
bił rt niemiecki, wyda- 


arszawie. 540—3 


p eordn Szmul Zajuwel zgubił 
paszport niemiecki, wydany w 
Łodzi, 551— 


ochman Gitla zgubiła ty meza- 
sowy dowód osobisty, WK 
w Łodzi. 


Here Tobą zgubiła TĄ nie- 
miecki, wydany w Piykovaey 
639— 


jou Lajb zgubił Ien 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
640—3 


Kros Vrohn Szlama ~ zgubił "paszport, 
wydany w Łodzi, kartę WY 
czenia, wydaną przez P. K. 

w Łodzi, oraz inne RAMA 


|*nge range Alfred red zgubił | paszport 
niemiecki, wydany w > A 


urządzenie sklepowe 


1 biurko, różne szafki, 2 zegary; 
wieszadła i 1 drabina podwójna 
do sprzedania. 

Ul. Sienkiewicza 47, 


Zastać można od 1—2 i od 7 
po poł. a571 


p z ; kilku pokoi gar- 
M. Meble ; nitur salonowy piç- 
kny—sprzedam. Piotrkowska 189, 
m. 9. 516—3 


zlamowicz Sura zgubiła pasą-, 
port, wydany w Łodzi. 810-8 


= jerman Szmul zgubił paszport, 


wydany w Łodzi, 


Jgłotarowski Szlama zgubił pa- 
szport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 545 


jendbers ndberg Jakób Zelig zgubił pa- 
szport niemiecki wydany w 
Łodzi. 584—3 


Jaiga Abram zgubił aszport 
niemiecki, wydany w Nowora- 
domsku. 


jssmanowi Janklowi Sziji skra- 
dziono tymczasowy dowód 080- 
bisty, wydany przez władze pol- 

skie w Warszawie, 832-8 

paszport niemiecki na 

„l Zaginął imię Marjanny Michel, 

8, oraz familijny na imię Geni, Ale- 


pugowski zi Teofil zgubił p: T ksandra i Zenona Michel, wyda- 


giowg. 


-r aee ee e eaa MMM 


jjsier Abram zgubił paszport, r 


" wydany v w Łodzi. 6£0— 


—— m M 02 MMM 


l Mojżesz -zgubit legity- 
mację chlebowa na 4 SE 


Śp nm o zc WÓD KASY 
sosen Aleksander ir pa-|wydane na imię 
wydany w|Łaskawy znalazca zechce oddać * 

553—3 [na ul. Zachodnią 15, Kaszub. ' 


szport belgijski, 
Lederberg w w Belgji. 


poszer Adoli Adolf zgubił | kartę wę: 
A restauracyjną. Milsza 


graiadzjeysi Pinches 
paszport, wyd. w Lodzi. 


wydany w Lodzi 1 Ba ne w Pabjanicach. 


3 Zduńskiej Woli. 


651-1 | Zg: biona 
zgubił Ai Szpiro, wydany w Łodzi. 
600-3 i pay 815—B 


641-1 


eliński Franciszek zgubił pasz- 
port niemiecki, wydany w 
5644—3 


2 kwity po 10,000 ma- 
rek z Polskiej Krajo- 
Pożyczkowej w Łodzi 
H. L. Kaszub 


Zajinęły 7 


£ 


paszport familijny, na 
im. Ruchli, Idka i He- 


8 z a TTĘTOR, 10 BTEryNTa TETP m (Ri 73: 


Dziś ołwarcie sezony. 
„ PREMJERA! woje PREMJERA! 


pierwszy obraz z wielkiej serji 1919-20 r. 


$ 
0, W fi 
j | ği ję = 
gł 
id PAR 
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14) (Mż, . ys x 
raz * tie sze M o 
j JM. RODE , 
$ Sb 0 28 
t ZB i SRR B KT N 
k Y y ks 
i 25% 73 td aż: 
bs , tyt: 
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ze słynną gwiazdą kinómatograficzną 


w roli głównej. 


Prokurator Harting — Pable Fuentes, kreol 
Mary, jego żona — POLA NEGRI Stevenson, impresario 


OSOBY: : Pieter van der Straaten, pianista wirtuoz 
Hrabia Jerzy Wengorode — Harry Liedtke Pettsteeper, jego prawa ręka 


Rzecz dzieje się w Europie, oraz w San Francisko w wielkim tingeltanglu. W akcie trzecim 


POLA NEGRI mmm „Taniec Apaszów . 


Początek I przedstawienia o godz. 3, ostatniego 0 godz. 9.15. 


Passepartout i bilety ulgowe nieważne» 


ZZ CENNY R, KE 0510 FIRR: +. 
BRedakier i wydawca Marceli Sachs. 


